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n westycje na rybołówstwo
z w i ę k s z o n e  o  5 6 9  m i ł i e n e w  z ł o t y c h  

Minister Rapacki i wiceminister W idy-W iiski
o pomocy Państwa dla rybaków' morskich

Prezydium okodemii w Teatrze Polskim w Warszawie

WARSZAWA. PAP. W dniu 12 bno. -w Ministerstwie Żeglugi 
odarła się konferencja .prasowa, na której min. Adam Rapacki i 
«•ieemmister Widy - Wirski szczegółowo naświetlili problem ry­
bołówstwa morskiego na tle now ej uchwały o ulgach poćiatkcJM'ch 
i popieraniu przez Państwo gospodarki rybnej.
Min. Adam Rapacki podkreślił 

duże znaczenie, jakie ma rybo­
łówstwo morskie dla zaspokoje­
nia potrzeb gospodarczych całego 
kraju. Jakkolwiek pod względem 
ilości zatrudnionych ludzi dział 
rybołówstwa nie należy do wiel­
kich, bo ogólna liczba rybaków 
wynosi około 4 tys. osób, tym 
niemniej wyniki jakie osiąga na­
leżycie zorganizowane rybołów­
stwo morskie stanowią poważny 
wkład w zaopatrzenie żywnościo­
we kraju. I tak np. przeciętny ku 
ser rybacki przy stosunkowo nie­
wielkim wkładzie kapitału za­
trudniając 4-ch ludzi, daje prze­
ciętnie w ciągu roku ok. 200 ton 
ryb.

PLAN POŁOWÓW NA ROK 
BIEŻĄCY WYNOSI 60 TYS. TON

Rok ubiegły nie był specjalnie 
obfity vz rybę, złowiono ogółem 
18 tys, ton ryby. Na rok bież. za­
planowaliśmy połowy w wysoko­
ści 60 tys. ton.

Pogadamy 300 kutrów — licz­
bę dostateczną dla wykonania 
solanu jednak tabor nasz nie jest 
pełnowartościowy. Wiele jedno­
stek rybackich wymaga powa­
żnych remontów, co hamuje roz­
wój rybołówstwa.

Poważnym powodem, który po­
wstrzymał rybaków od dokony­
wania . inwestycji i wykorzysty­
wania pełnych możliwości, był wa 
lliwy system opodatkowania oraz 
nieustalone tytuły własności, co 
iatowało się jeszcze bądź z okre­
su przedwojennego, bądź z cza- 
:ów okupacji bądź też s pierw­
szych miesięcy powojennych, kie- 
ly w posiadanie rybaków dostał 
ię sprzęt poniemiecki.
Ujemnie wpływał również na 

wysokość połowów niski poziom 
echniczny kutrów i łodzi oraz 
liedostateczna liczba fachowo wy 
zkolonych rybaków.
Dążąc do usunięcia tych wszyst 

dch bolączek, wydana została u- 
iawa, która w całej rozciągłości 
popiera rozwój rybołówstwa zaró 
vno prywatnego, jak spółdziel- 
zego i państwowego.
W myśl tej uchwały wprowa- 

Izony zostaje w rybołówstwie 
norskim system planowania po- 
owów. Każdy kuter zależnie od 
ego jakości, od wyposażenia w 
przęt rybacki i odległość portu 
macierzystego od łowiska ma lista 
ony konkretny plan połowów na 
ok bież.
Plan nie jest ustalany jedynie 

irzez czynnik administracyjny ale 
.ontrolowany jest również przez 

czynnik społeczny.
ZASADA

ULG PODATKOWYCH
Na podstawie planu zalicza się 

:utry do jednej z 6-ciu klas po- 
latkowych. Każda klasa opłaca 
>odatek od połowów w/g stałej, 
liezmienionej .stopy podatkowej. 
Uniesiona została całkowicie pro­
gresja podatkowa. Za przekroczę - 
de planu rybak otrzymuje ulgi 
podatkowe. Najbiedniejsi rybacy

łodziowi będą opłacali bardzo ni­
ski ryczałt zależny od jakości ło­
dzi, i miejsca zamieszkania ryba­
ka. Członkowie załóg będą opo­
datkowani tak jak najemni pra­
cownicy sezonowi, o co dotąd wal 
czyli, a za przekroczenie poło­
wów przez kuter, na którym są. 
zatrudnieni, otrzymywać będą ta­
kie same ulgi, jak przodownicy 
pracy w przemyśle.

Dla ilustracji należy podać, że 
do kategorii najwyższej zalicza 
się właścicieli kutrów, którym 
plan połowów określony został na 
więcej niż 251 ton. w ciągu roku 
i taki posiadacz kutra płaci 6“/e 
od wartości całego połowu. Naj­
niższa stopa podatkowa dla kutra 
wynosi 0,3 “/« w stosunku rocz­
nym przy planie wynoszącym po­
niżej 50 ton.

Właściciele łodzi rybackich opła 
cają podatek dochodowy oblicza­
ny również według klasy łodzi i 
strefy połowów, przy czym naj­
wyższy podatek miesięczny wy­
nosi 1000 zł., dla łodzi motorowej 
o długości powyżej 7 mtr., zaś 
najniższy podatek wynosi 300 zł, 
mieś. dla łodzi o dług. 6 mtr. wio­
słowe -  żaglowej przy połowach 
w strefie czwartej, tj. najdalej 
odsuniętej ód wybrzeża.

Za przekroczenie plami poło­
wów przewiduje się następujące 
ulgi podatkowe:

Przy przekroczeniu planu o 5Vo 
— ulga wynosi 10*/» stawki po­
datkowej, wzrastając progresy­
wnie aż do 30 •/» stawki przy 
przekroczeniu połowów ponad 
20 proc.

Jako podstawę, wymiarów dla 
tych rybaków, którzy zbywają 
swe połowy Centrali Rybnej u.- 
znane będą informacje tego przed 
siębiorstwa.

ROZŁOŻENIE SPŁAT 
ZA TABOR POWIERZONY 

PRZEZ PAŃSTWO
Aby usunąć raz na zawsze nie­

porozumienia, jakie wynikały na 
tle tytułów własności łodzi, u- 
chwała przewiduje b. poważne 
ulgi dla tej części rybaków, któ­
rzy korzystają z taboru powierzo­
nego im przez Państwo, i przewi­
duje rozłożenie spłat z tytułu eks­
ploatacji tego taboru na duży o-

kres czasu, jak również zwalnia 
od płacenia odsetek. Rząd nie 
tylko nie ogranicza praw naby­
tych dotychczas przez właścicieli i 
użytkowników taboru rybackiego, 
ale umożliwia wielu rybakom na­
bycie na własność wydobytych 
przez nich z morza kutrów i łodzi

DOSTAWA SPRZĘTU
I SZKOLENIE RYBAKÓW

W celu dopomożenia rybakom 
w osiągnięciu wyznaczonych pla­
nów, stosowana będzie daleko i- 
dąca pomoc polegająca na zaopa­
trzeniu sprzęt rybacki, szkole­
nie oraz wskazywanie rybakom 
miejsc, obfitujących w odpowied­
nie gatunki ryb.

W ramach Społecznego Fundu­
szu Oszczędzania, stworiony bę­
dzie specjalny fundusz dla rybo­
łówstwa, który zapewni środki na 
remonty i uzupełnienie taboru.

Właściciele — użytkownicy i 
dzierżawcy będą obowiązani wno­
sić pewne opłaty na SFOR ustat- 
lone procentowo w zależności od 
połowów. Aby stwrzye jak naj­
lepsze warunki właścicielom 
sprzętu rybackiego dla przepro­
wadzenia generalnych remontów', 
dopuszczalne jest, aby kwota przy 
padająca na SFOR zmniejszana 
była o wysokość kwoty zużytej na 
remont;

Pomoc rybokam w organizowa­
niu połowów flotyllowych będzie 
się przejawiała w organizowaniu 
próbnych połowów i badaniu ło­
wisk, w obszarach dotychczas nie- 
eksploatowanych. Rybacy łodzio­
wi będą zaopatrzeni w sprzęt i 
przynętę. Związki Zawodowe i 
zrzeszenia rybackie mają zape­
wnioną pomoc w akcji socjalnej.

PODWYŻSZENIE 
SUM INWESTYCYJNYCH 

NA RYBOŁÓWSTWO
Plan inwestycyjny w dziale ry­

bołówstwa na rok bież. będzie 
podwyższony o 569 mil. zł. Suma 
ta zużyta będzie na rozbudowę i

modernizację taboru rybackiego 
oraz na akcję wzmożenia poło­
wów.

Te wszystkie udogodnienia i 
ulgi — zakończył minister Rapac­
ki stworzą lepsze warunki pracy 
dla rybaków, zapewnią im wyż­
sze zyski, zaś gospodarce kraju 
dostarczą odpowiedniej ilości cen­
nej ryby.

Następnie minister Rapacki i 
wiceminister Widy - Wirski u- 
dzielali wyczerpujących informa­
cji zebranym z całej Polski dzien­
nikarzom, a przede wszystkim 
dziennikarzom Wybrzeża, którzy 
interesowali się wieloma szczegó­
łami z dziedziny ród ałówstwa.

ROBOTNICY GDYŃSCY
wzywają w spółtow arzyszy z  portu gdańskiego

do podjęcia współzawodnictwa
Dnia 12 hm. w godz. popołudniowych w świetlicy robotników 

portowych w Gdyni odbyła się uroczystość wręczenia nagród 
zwycięzcom 1 etapu współzawodnictwa pracy gdyńskich robot 
ri Iliów portowych.

Po odczytaniu wyników w obecności przewodniczącego .uu 
rządu Głównego Zw. Zaw. Transportowców, posła tow. Orj niskie­
go wręczono nagrody 100 czołowym robotnikom.
“ Na czele długiej listy kroczy ob. Stanisław Kolb,ec,., zatrud- 
niony przy przeładunku skór, następnie ob. Jan W a r c h a *  
gedu oraz ob. Bolesław Rak, zatrudniony ^ray praeładuiBm 
drobnicy. Tytułem premii otrzymali om po lO.OoO zŁ Y  
zostalych rozdzielono premie wahające się od 1,5 tys. zł do 
tysięcy złotych. . .

Przemawiając w imieniu robotników ob. Warchał ™ ^ ł  to­
warzyszy z portu gdańskiego do podjęcia współzawodnictwa 
między portami. " ___________

K o n g r e s  P o k o j u  w P a r y ż u .
ostrzeżeniem dla podżegaczy wojennych 
Rezolucja Związku Literałów Polskich

WARSZAWA (PAP). W" związ­
ku ze zbliżającym się Światowym 
Kongresem w Obronie Pokoju w 
Paryżu, Związek Literatów Pol­
skich .przyjął uchwałę, zgłaszającą 
akces pisarzy polskich do Kon­
gresu. W uchwale czytamy:

W niespełna cztery lata po u- 
kończemu najstraszniejszej z wo­
jen, widzimy znowu świat podzie­
limy na dwa obozy. Z jednej 
strony kosmopolityczna kliką im­
perialistów, przysięgłych wrogów 
ludzkości i postępu, z drugiej stro 
ny narasta i mobilizuje się po­
tężny obóz Sił pokoju, reprezen­
tujący interesy, pragnienia i na­
dzieje olbrzymiej większości wszy 
stkich ludów i narodów świata. 
Niezłomna, konsekwentna w dzia 
łaniu wola obrony i utrzymania 
ciężko wywalczonego pokoju prze 
nika przede wszystkim politykę 
potężnego Związku Radzieckiego.

W Y M IA N A  DEPESZ
między min. Modzelewskim i min. Wyszyńskim

WARSZAWA. PAP. Z okazji 
mianowania p. Andreja J. Wy­
szyńskiego ministrem spraw za­
granicznych ZSRR nastąpiła wy­
miana następujących depesz:

„Pan Andrzej J. Wyszyński, Minister 
Spraw Zagranicznych, Moskwa.

Komedia denacyfikacji 
w amerykańskiej strefie Niemiec
Amnestia dla przestępców wojennych

BERLIN PAP. Agencja DPD po­
daje komunikat amerykańskich 
władz wojskowych o wynikach de­
nacyfikacji w strefie amerykańskiej 
Niemiec.

Z komunikatu tego wynika, i i , z 
ogólnej liczby 13 milionów zareje­
strowanych hitlerowców, 9,<3 milio­
na, ezyii 74 próe. uniewinniono. Z 
3,4 miliona osób, których wina ni®

Sprzedaż lamp radiowych
po pięciokroinie niższijch cenach

n i ż  n a  w o l n y m  r y n k a
Społeczny Komitet Radiofonizacji Kraju dążąc, w porozumie- 

: niu z Polskim Radio, do utrzymania w ruchu najstarszych na- 
j wet radioodbiorników zorganizował dla swych członków ulgową 
! sprzedaż lamp radiowych wszystkich typów.

Lampy radiowe sprzedają wszystkie dyrekcje okręgowe -Pol- 
| skiego Radia, kasując jednocześnie odpowiednie kupony legi- 
t tymacji członkowskich S. K. R. K.
| Przydziałowe ceny lamp są znacznie, nieraz pięciokrotnie, 
kniższe od cen na wolnym rynku. Do dyspozycji członków S. K. 
kł*. K. znajdują się w magazynach dyrekcji okręgowych P. R. 
sronopy potrzebne nawet do najstarszych typów odbiorników, a 
ki wieszcza bardzo poszukiwane lampy DKE. 
p! Sprzedaż lamp po cenach ulgowych zastrzeżona jest wyłą­
cznie dla członków S. K. B. Ii., każdy radioabonent może jed~ 
rnak zapisać się na członka S. K. R. K. przy zakupie lamp. Po 
otrzymaniu legitymacji należy ją przy kupnie lampy przedsta­
wić wraz z pokwitowaniem za , uiszczony abonament radiowy 

bieżący m i e s i ą c . __________________ ______

ulegała wątpliwości, 2,5 miliona im- 
nestionowano.

Sprawy pozostałych 900 tysięcy 
faszystów były rozpatrywane w koń 
cu 1948 roku przez komisje dena- 
cyfikacyjne. Komisje te uznały jed­
nak, że tylko 0,1 pros. spośród nich 
zasługuje na miano przestępców. 
Pozostałych podniesiono do katego­
rii osób, które „nieznaczni® zawini­
ły“ lub „współczuły a faszystami“ . 
Sprawy ich zostały umorzone.

V  niemieckich kołach postępo­
wych podkreśla się, że dane te do­
skonale charakteryzują stosunek 
władz amerykańskich do hitlerow­
ców i przestępców wojennych.

Proszę o przyjęcia moich powin­
szować z okazji powołania Pana na 
stanowisko ministra spraw zagranicz­
nych. Życzę Panu sukcesów w jego 
dalszej działalności d la  dobra na­
szych zaprzyjaźnionych krojów i dzie­
ła utrwalenia sprawiedliwego pokoju.

(— ) Modzelewski
„Pan Zygmunt Modzelewski, M in i­

ster Spraw Zagranicznych R. P. War­
szawa.

Proszę Pana Panie Ministrze, o przy 
jęcie mego podziękowania za pań­
skie serdeczne pow inszowano i ży­
czenia z okazji powołania mn:e na 
nowe stanowisko. (— ) A. Wyszyński.

I’a sama wola pokoju kieruje tak­
że wszystkimi poczynaniami 
państw demokracji ludowej. O- 
statnie dni przynoszą również 
coraz to nowe fakty i zjawiska, 
świadczące o wzbierającej fali 
antywojennej w społeczeństwach 
krajów kapitalistycznych.

Jednym z doniosłych aktów tej 
..ofensywy pokoju“ poruszającej 
dziś umysły zarówno milionów' 
ludzi na całym świecie,. jak i wy­
bitnych przedstawicieli nauki- i 
sztuki, będzie Światowy Kongres 
Zwolenników Pokoju,, zwołany do 
Paryża na koniec kwietnia br.

W pełni poczuciu ciążącej dziś 
na wszystkich twórcach i praco­
wnikach kultury współdziałalno- 
ści za podstawę społeczeństw w 
walce z siłami zła i zbrodni — 
Zarząd Główny Związku Zawo­
dowego Literatów Polskich zgła­
sza niniejszym akces ogółu pisar­
stwa polskiego do Światowego 
Kongresu w obronie • pokoju w 
Paryżu i deklaruje -swoją goto­
wość współdziałania w realizacji 
jego zadań i celów.

Za Zarząd Główny Związku Za 
wodowego Literatów Polskich: 
Leon Kruczkowski, Ewa Szelburg- 
Zarembina, Jarosław Iwaszkie­
wicz, Leopold Lewin, Janina Bro 
niewska, Aleksander Maliszew­
ski, Julian Tuwim, Adam Ważyk, 
Julian Żuławski.

* * *
UCHWAŁA ZWIĄZKU NAUCZY 

CIELSTWA POLSKIEGO
Prezydium Zarządu Głównego 

Związku Nauczycielstwa Polskie­
go na posiedzeniu w dniu 11-go 
marca 1949 r. przyjęło jednogło­
śnie uchwałę, która głosi m. in.:

„Masy pracujące w zarodku zdu

szą tlejące zarzewie nowych zbro 
dni wojennych i przeciwstawią 
się szaleńczemu wyścigowi zbro­
jeń, żądają zaprzestania tworze­
nia poza OZN agresywnych-blo­
ków wojennych i nie dopuszczą 
do nowych rzezi i zniszczeń, któ­
rych ofiarami było już dwukrot­
nie dzisiejsze pokolenie“ .

Związek Nauczycielstwa Pol­
skiego deklaruje wzięcie czynne­
go udziału w przygotowaniu i pra 
eaeb Kongresu, Paryskiego oręż W 
realizacji jego postanowień“.,

*  *  *

Analogiczne uchwały b.przyłą­
czeniu się do apelu międzynaro­
dowego Komitetu Łączności Inte­
lektualistów i Światowej^ Demo­
kratycznej Federacji Kobiet pod­
jęte zostały wczoraj przez:
Zarząd Główny Polskiego Związ­

ku b. Więźniów Politycznych 
Hitlerowskich Więzień i Obo­
zów Koncentracyjnych,

Zarząd Główny Związku Młodzie 
ży Polskiej i

Zrzeszenie Pracowników Demo­
kratów w Polsce.
( Uchwały organizacji zagrani­

cznych zgłaszających. swój akces 
do Kongresu Paryskiego podaje­
my na str. ‘M ej). . ,

H i t i e r & M J B e c

z SS „Galizien"
s k a z a n y  na karą śmi er c i

LUBLIN (PAP). Sąd Okręgowy w Za 
mcściu skazał na karę śmierci ukraiń­
skiego hitlerowca —- Eugeniusza M a- 
chometą. Na rozprawie Machometowi 
udowodniono współpracę z Niemcami 
w charakterze konfidenta i przynależ- i 
ność do ukraińskiej nacjonalistycznej 
orgonizacji „SS-Galiz ień .

Na skutek denuncjacji Machcmeta 
w sądzie Nabusz w powiecie Toma­
szowskim gestapo zamordowało 4 o- 
soby, '

Byty górnik i robotnik Metalowy
naczelnym dyrektorem Zakładów Odzieżowych

ŁÓD2 (PAP). Naczelnym dyrekto­
rem poznańskich zakładów odzieżo­
wych jest fow. Franciszek Wiśniewski, 
który zdobył to odpowiedzialne sta­
nowisko wyłącznie własną pracą i za­
letami charakteru.

Z pochodzenia syn małorolnego 
chłopa z Poznańskiego, po ukończeniu 
szkoły powszechnej i dwuletnich kur­
sów handlowych Wiśniewski wyjechał 
do kopalń węgla do Francji.

Wydalony w r. 1925 z Francji jako 
komunista, pracował w fabryce Jonna 
w Łodzi . W  r. 1942 wstąpił do PPR.

Kwalifikacje zawodowe oraz pełna 
poświęcenia praca polityczna, spotka­
ły się z należytą oceną. W  r. 1946 
Wiśniewski został mianowany dyrek­
torem administracyjno - handlowym 
Zjednocznia Przemysłu Konfekcyjnego,

a  v/ r. ub. naczelnym dyrektorem Poz­
nańskich Zakładów Odzieżowych.

Podległe mu zakłady są jzdną z 
najlepiej pracujących placówek prze­
mysłu odzieżowego w Polsce.

W poniedziałek
r o z p o c z y n a  s i ę
dwutygodniowy strajk 
górników amerykańskich

WASZYNGTON. PAP. Przywód 
ca Związku Zawodowego Góral­
ków John L-. Lewis zapowiedział: 
na poniedziałek rozpoczęcie 2-ty- 
godniowego strajku wszystkich 
górników w kopalniach na 
wschód od Mississippi. Będzie to 
strajk protestacyjny przeciwko 
nominacji Jamesa Boyda na sta­
nowisko dyrektora państwowego 
urzędu kopalń. Lewis zarzucę 
Boydowi brak kompetencji.

Związek Młodzieży Czechosłowackiej
do Z w iq zku  M ło d z ie ży  Po lsk ie j

PRAGA (PAP). Zarząd Główny 
Związku M łodzieży Czechosłowackiej 
wystosował do Zarządu Związku M ło­
dzieży Polskiej depeszę z okazji „Ty­
godnia Przyjaźni Polsko-Czechosło­
wackiej“ .

Zarząd Związku M łodzieży Czecho­
słowackiej podkreśla doniosłe zmo­
czenie współpracy między obu narę-

IZRAEL i T R A N S J O R D A N IA
podpisały zawieszenie broni

LONDYN (PAP)- Agencja Reutera 
donosi z wyspy Rodos, że Izrael i 
Transjordania podpisały w piątek u- 
kład w sprawie tymczasowego zawie- 
sjenia bron!, który, ma obowiązywać

do czasu wejścia w życie generalne­
go rozejmu- Układ ten nie dotyczy 
tego odcinka Palestyny środkowej, 
który jest okupowany przez irackich 
sojuszników Transjoraanih

dam! i przyrzeka przyczynić się do. jej 
ugruntowanie przez wzmożenie wysił­
ku pracy i walki o pokój.

Zgon gen. Giraud
PARYŻ (PAP). W  Dijon zmarł * 

wieku 70 lał generał GiraucL W  ehwiti 
wybuchu wojny Giraud był dowódcą 
linii Maginot, gdzie dostał się do nie­
woli niemieckiej. Pó ucieczce z nie­
woli w r. 1943 gen. G iraud był na­
czelnym dowódcą francuskich sił 
zbrojnych, ale w następnym roku zo­
stał usunięty z tego slanowiska na 
skutek intryg gen. de G cu lie ‘a. Na 
znak protestu odrzucił stanowisko ge­
neralnego inspektora sił zbrojnych i 

, wycofał się z ' czynnej służby woófc,
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Przedstawiciele narodów radzieckich
popierają b u d ż e t  budownictwa p o k o jo w e g o

f fcf0 & f c U & j €2 M J  M € M € # E 8 &  l% ltS  Z S H H
MOSKWA (PAP). Po referacie 

ministra finansów, Zwieriewa, w 
obu izbach Rady Najwyższej roz­
poczęła się dyskusja nad budże­
tem ZSRR na rok VH9.

Rada Narodowości wysłuchała 
koreferatu przewodniczącego swej 
Komisji Budżetowej Chochłowa. 
który stwierdził, iż projekt bud­
żetu, przedstawiony przez rząd, 
odzwierciadla wybitne sukcesy 
Związku Radzieckiego w dziedzi­
nie realizacji powojennego planu 
5-letniego.

Podstawy budżetu stanowią 
fundusze, gromadzone przez przed 
siębiorstwa socjalistyczne. Z* fun­
duszów tych ma być zapewnio­
nych około 9/10 globalnej sumy 
dochodów budżetowych.

Ciężar gatunkowy wydatków na 
gospodarkę narodową wynosi w 
budżecie 36,7 proc., na budownic­
two kulturalno-oświatowe — 28 .7 
proc. i na obronę kraju — 19 proo.

Wzrost budżetów republik 
związkowych jest wyrazem tro­
ski partii i rządu o dalszy roz­
wój gospodarki i kultury tych re­
publik.

W imieniu komisji budżetowej 
rady narodowości, Ćhochłow, za­
proponował zatwierdzić budżet, 
przedstawiony przez rząd, powię­
kszając dochody o 835.300 tysięcy 
rubli.

W zakończeniu swego wystąpie­
nia, mówca zakomunikował, iż 
Komisja Budżetowa rozpatrzyła 
sprawozdanie wykonania budżetu

wą »i. ze'"wrrwr nawTrirwnz i ii n—n

Zamiast szkół
t o r y  faszystow skie!) wojsk
W Grecji nie ma pieniędzy
n a  ośsd/śesrtfę

PARYŻ (PAP). Agencja Elefteri Ei- 
lada podeje decyi|ę władz ateńskich
0 zamknięciu uniwersytetu w Saloni­
kach, drugiego istniejącego obok uni­
wersytetu stołecznego. Oficjalnym po­
wodem decyzji jest brak kredytów. 
Równocześnie postanowiono zamknąć 
szereg szkół średnich typu ogólnego
1 zawodowego. Liczne szkoły pow­
szechne zomienrono na koszary dla 
wojsk faszystowskich i brytyjskich. •

państwowego ZSRR za rok 1947 i 
uznńła je za zadowalające.
. Następnie zabrał jjłos przewod­

niczący rady ministrów Republiki 
Łotewskiej, Lacis. Zaznaczył on, 
że cyfry, przytoczone w referacie 
ministra Zwieriewa, świadczą, iż 
Związek Radziecki pomyślnie od­
budowuje swą gospodarkę, pod­
nosi dobrobyt ludności i posuwa 
się ku komunizmowi.

Przewodniczący rady ministrów 
Republiki Uzbeckiej Ąbdudżabar, 
omówił w swym przemówieniu 
sukcesy gospodarcze narodu Uz­
beckiego. Stwierdził on, że w cią­
gu 3 powojennych lat nastąpił 
imponujący rozwój wszystkich ga 
łęzi gospodarki republiki.

Minister finansów Republiki 
Azerbejdżańskiej, Mirab — Talyb 
Samedow, podkreślił, ża budżet 
tej republiki na rok 1949 prze­
kroczył wskaźniki przedwojenne.

Minister przemysłu spożywcze­
go ZSRR, Zotow, oznajmił, że 
przemysł ten wykonał z nadwyż­
ką program pierwszych 3 lat 5- 
latki powojennej.

690 NOWYCH FABRYK
Mów :i .oświadczył, iż w tym 

okres: oddano do użytku prze­
szło 609 nowych potężnych zakła­
dów produkcyjnych. Produkcja 
cukru powiększyła się w r. nb. 
w stosunku do roku poprzedniego 
o 70 proc., wyrobów cukierni­
czych o 45 proc., tłuszczów roślin­
nych o 33 proc. Plan 1949 roku 
przewiduje dalszy wzrost produk­
cji artykułów spożywczych.

Na posiedzeniu Rady Związku 
koreferat w imieniu komisji bud­

żetowej wygiosił przewodniczący 
komisji Komijec.

W swym wystąpieniu podkreślił 
on, że w przeciwieństwie do kra­
jów  kapitalistycznych, borykają­
cych się z ogromnymi trudnościa­
mi, Związek Radziecki zwycięsko 
kroczy naprzód.

Komijec postawni wmiosek o za­
twierdzenie budżetu z poprawką 
dotyczącą zwiększenia dochodów.

Przewodniczący rady ministrów 
Republiki Białoruskiej, Kleszew, 
przyłączył się do wniosku Komi­
sji Budżetowej, . zaznaczając, że 
nowy budżet przyczyni się do 
wzmocnienia potęgi ZSRR.

Przewodniczący Rady Najwyż­
szej Republiki Litewskiej, Palec- 
kis, podkreślił w swym przemó­
wieniu, że budżet ZSRR jest pro­

gramem budownictwa pokojowe­
go, które prowadzi naród radzie­
cki.

Przewodniczący rady ministrów 
Republiki Ukraińskiej, Korotezen- 
ko, wskazał na ustawiczny wzrost 
zatrudnienia i poprawę sytuacji 
materialnej ludności w Związku 
Radzieckim, w przeciwieństwie 
do krajów kapitalistycznych, 
gdzie wzrasta bezrobocie i nastę­
puje dalsze pogorszenie się stopy 
życiowej mas pracujących.

Minister handlu ZSRR, Zawo- 
ronkow, omówił rozwój handlu 
radzieckiego, podkreślając ogrom­
ny wzrost obrotów towarowych.

Również wszyscy pozostali mów 
cy wypowiedzieli się za uchwa­
leniem projektu rządowego bud­
żetu na rok 1949.

Ogólnokrajowa narada oszczędnościowa 
zw o ła n a  na 20 i 21 marca

WARSZAWA PAP. W wykonaniu 
uchwały łutowego plenum Komisji 
Centralnej Związków Zawodowych 
— prezydium KCZZ, po porozumie­
niu z czynnikami państwowymi, po 
wzięło decyzję, przeprowadzenia w 
dniach 20 — 21 marca br. krajowej 
narady oszczędnościowej aktywu

1.985.900 żarówek
w lutym

Pian produkcji przekroczony
WĄ&SZAWA (PAP). Przemysł

If elektrotechniczny wykonał w 
lutym br, plan produkcji żaró­
wek w 1G6 proc. Dostarc ając 
na rynek 1.965.000 żarówek oś­
wietleniowych różnego rodzaju, 

i Wzrost produkcji w stosunku d i 
—  lutego ub. r, wynosimiesiąca 

72 proc.

związkowego, gospodarczego i ad­
ministracji publicznej.

W celu przygotowania narady 
został powołany komitet organiza­
cyjny, złożony z 7-miu osób, które­
go przewodniczącym został Edward 
Ochab — przewodniczący KCZZ.

Z ramienia rządu R. P. do komi­
tetu organizacyjnego wchodzi mini­
ster Konstanty Dąbrowski, wicemi­
nister Eugeniusz Szyr i wiceprezes 
CUP dr. Stefan Jędrychowski.

Z ramienia KCZZ: Józef Kof- 
man — sekretarz KCZZ i poseł 
Franciszek Blinowski.

Z ramienia Zarządu Głównego 
Związku Samopomocy Chłopskiej 
Stefan Ignar.

Krajowa narada będzie miała na 
celu omówienie dróg i form wałki 
o przedterminowe wykonanie planu 
produkcyjnego na rok 1949, przy 
zastosowaniu jak najdalej idących 
oszczędności.

W A L K A  O P OKÓJ  •
mobilizuje setki milionów ludzi na całym świecie

Oświadczenie uczonych radzieckich
MOSKWA. PAP. Prasa rądziee 

ka ogłosiła deklarację wybitnych 
uczonych radzieckich, którzy po­
pierają całkowicie inicjatywę zwo 
łania Światowego Kongresu Zwo­
lenników pokoju.

Autorzy deklaracji stwierdzają, 
że handlarze śmierci, którym za­
leży na rozpętaniu nowej wojny, 
gdyż przyczyniłoby się to do po-
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pojawi się wyborowy chleb
W ARSZAW A (PAP). Ministerstwo 

handlu wewnętrznego, uwzględniając 
żądania konsumentów, wyraziło zgo­
dę na wypiek chleba żytniego wybo­
rowego z maki o przem iale 50 proc. 
Cena tego chleba w detalu zależnie 
od województwa, wahać się będzie 
od 50 do 52 zł. Chieb z mąki 50 proc. 
pojawi się na rynku począwszy od 
dnia 15* bm.

Dotychczasowe gatunki chleba żyt­
niego z mąki 65 proc, w cenie 44— 45 
zł, z mqki 82 proc. w cenie 33— 35 zł, 
97 proc. w cenie 31— 33 zł oraz chle­
ba mieszanego żytnio-pszennego na­
łęczowskiego w cenie 57 zi i wiejskie­
go w cenie 44 zt będą wypiekane na­
dal, podobnie jak wszystkie gatunki 
pieczywa pszennego, bez ograniczeń.

Rzqd francuski otacza opieką zdrajców
którzy współpracowali z Niemcami
Znamienny pośpiech w odesłaniu „świadków“ z procesu Krawczenki
c i o  a m e r y t t a s r ś s i k B e j  s i r e f y  o l f s r p a c y / n e /

MOSKWA PAP. W depeszy z Pa­
ryża agencja TASS przypomina, że 
dnia 21 lutego br. Ambasada Ra­
dziecka w Paryżu skierowała do 
francuskiego ministerstwa spraw za­
granicznych notę z żądaniem natych 
miastowego wydania trzech zbrod­
niarzy wojennych, których poszuku­
ją władze radzieckie.

Przez kilka dni francuskie mini­
sterstwo spraw zagranicznych zacho 
wało w' tej sprawne milczenie i nie 
udzieliło żadnej odpowiedzi.

Wreszcie francuskie ministerstwo 
spraw zagranicznych odpowiedziało 
dnia 26 lutego na notę Ambasady 
Radzieckiej. W odpowiedzi tej 
stwierdza się, że zbrodniarze wo­
jenni Krewsun, Pasecznik i Anto­
nów istotnie znajdowali się w Pary­
żu i występowali przed sądem fran­
cuskim w charakterze świadków o- 
skarżenia w sprawie, wytoczonej 
przez zdrajcę Krawczenko. Krewsun 
i Pasecznik byli przywiezieni z a- 
merykauskiej strefy okupacyjnej w

B u d i e t  krapi socjalizmu
Budżet ZSSR jest wymownym i konkretnym wyrazem po­

lityki pokojowej Związku Radzieckiego. Ogromna większość sum 
w budżecie radzieckim przeznaczona jest n.y dalszy rozwój go­
spodarki narodowej, na ceie społeczno-kulturalne, na oświatę, 
oclucnę zdrowiu, ubezpieczenia społeczne i dalszą mechanizację 
rolnictwa. Na wydatki wojskowe Związek Radziecki przeznacza 
tylko około 20% całości budżetu czyli procentowo o połowę 
mniej niż czynią to Stany Zjednoczone.

W Ameryce Trnman został wybrany prezydentem głównie 
dzięki swemu radykalnemu programowi wyborczemu, który obie­
cywał masom ludowym USA zwiększenie wydatków na tanie 
budownictwo mieszkaniowe, rozszerzenie opieki społecznej, zer­
wanie z awanturniczą polityką międzynarodową. Budżet amery­
kański cynicznie lekceważy wszystkie te obietnice wyborcze, a 
realizacja tego budżetu pozbawi szerokie masy ludności USA 
złudzeń do prawdziwego oblicza polityki Trumanowskiej.

W Związku Radzieckim zaprojektowane wydatki budżetowe 
gwarantują stały rozwój we wszystkich- dziedzinach życia go­
spodarczego, rozbudowę urządzeń kulturalnych i stałe podnosze­
nie poziomu życia najszerszych mas ludności. Budżet radziecki 
w przeciwieństwie do budżetu amerykańskiego jest budżetem 
troski o eziowieka pracy, bodźcem pracy narodu radzieckiego 
w budownictwie komunizmu.

Budżet amerykański przewiduje czerpania wszystkich rządo­
wych do: nodów z podatków pośredmek i bezpośrednich tj. obar­
cza masy pracujące Ameryki kosztami awanturniczej polityki 
USA i nakłada na nie ciężar podatkowy, który wybitnie ogranicza 
silę nabywczą zarobków robotniczych. Jednocześnie budżet ame­
rykański jest premią dla wielkich monopolistów i fabrykantów 
broni, którzy- zbierać będą miliardowe zyski z zamówień wo­
jennych.

Jaskrawo inna jest sytuacja w Związku Radzieckim. Podatki 
uiszczane przez ludność ZSRR wynoszą zaledwie 8 proc. wszyst­
kich sum budżetowych. Prawie wszystkie swoje dochody czerpie 
Związek Radziecki z dochodów państwowych przedsiębiorstw. 
Nie ma też w Związku Radzieckim monopolistów, którzy boga­
cą się na wyzysku milionów. W Związku Radzieckim każdy oby­
watel czytając cyfry budżetowe: 152 miliardów rubli na inwe­
stycja przemysłowe, 119 miliardów rubli na inwestycje kultural­
ne, 32 miliardy rubli na inwestycje w rolnictwie, 60 miliardów 
rubli na inwestycje na człowieka, wie, że korzyści z tych inwe­
stycji przeznaczone są dla niego — na dalsze i wydatne podnie­
sienie poziomu życia ludzi radzieckich.

Niemczech, Antonow zaś -— zę stre 
fy francuskiej i po wystąpieniu 
przed sądem skierowano ich tam z 
powrotem.

Uderzający jest pośpiech z jakim 
zorganizowano odesłanie tych tzw. 
„świadków“ z Paryża po otrzymaniu 
noty Ambasady Radzieckiej. Jak 
stwierdza nota francuskiego MSZ 
Pasecznik został odesłany z Paryża 
21 lutego, Krewsun -— jeszcze wcze 
śniej i Antonow — 26 lutego.

Powołując się w ten sposób na 
fąkt, że dwaj spośród zbrodniarzy 
nie znajdują się już na terytorium 
francuskim — francuskie minister­
stwo spraw zagranicznych usiłuje 
również niezręcznie uchylić się od 
rozstrzygnięcia kwestii wydania Au 
tonowa. Nota oświadcza mianowicie, 
że ze względu na okoliczność, iż 
Antonow przebywa we francuskiej 
strefie okupacyjnej Niemiec, najeży 
kierować wnioski o jego wydanie do 
gubernatora wojskowego tej strefy, 
nie zaś do rządu francuskiego.

Ambasada Radziecka w Paryżu, 
odpowiadając na notę francuskiego 
ministerstwa spraw zagranicznych 
z dnia 26 lutego stwierdza, że — jak 
wynika z tej noty — zbrodniarze 
wojenni Krewsun i Pasecznik, któ­
rzy występowali w charakterze tzw. 
„świadków“ w sprawie wytoczonej 
przez zdrajcę Krawczenkę, przybyli 
do Francji przy pomocy władz fran­
cuskich z amerykańskiej strefy oku­
pacyjnej Niemiec i po swych wystą­
pieniach przed sądem francuskim 
zostali pośpiesznie skierowani z po­
wrotem do strefy amerykan klej. 
Co sję tyczy propozycji, że wniosek 
o wydanie zbrodniarza wojennego 
Antonowa skierować należy do fren 
cuskieh władz wojskowych w Niem­
czech, to propozycji tej nie można 
traktować inaczej, jak dowód nie­
chęci współdziałania w pociągnięciu 
do odpowiedzialności tego zbrodnia­
rza wojennego, zrozumiale jest bo­
wiem, że sam rząd francuski mógł­
by nakazać swemu dowódcy naczel­
nemu w Niemczech wydanie Anto­
nowa władzom radzieckim.

Wobec powyższego ambasada ra­
dziecka domaga się niezwłocznego 

wydania zbrodniaraa wojennego Aa- j 
toąęwg władiom radziaikiag, *

większenia ich zysków, prowadzą 
histeryczną propagandę wojenną 
w prasie kapitalistycznej i sub­
sydiują zbrojenia państw imperia 
Ustycznych. Jednocześnie rozpo­
częło się montowanie bloków wo­
jennych. Wszystkich, którzy wy­
stępują przeciwko podżegaczom 
wojennymi, wtrąca się do więzień. 
Mimo to, coraz głośniej roz­
brzmiewa głos protestu setek mi­
lionów prostych ludzi, którzy nie 
chcą wojny i pragną pokoju.

„My uczeni Związku Radziec­
kiego, przyłączamy swój głos obu 
rżenia do protestu przeciwko pro­
pagandzie nienawiści między na­
rodami, przeciwko rozpętywaniu 
nowej wojny i wypowiadamy się 
za trwałym pokojem między 
wszystkimi narodami świata. 
Popieramy całkowicie inicjatywę 
Międzynarodowego Komitetu Łą­
czności Intelektualistów w Obro­
nie Pokoju i Międzynarodowej 
Federacji Kobiet Demokratycz­
nych w sprawie zwołania Świa­
towego Kongresu Zwolenników 
Pokoju. Zgłaszamy swój akces do 
Kongresu i wzywamy wszystkich 
uczonych, wszystkich zwolenni­
ków pokoju do zjednoczenia się 
w walce przeciwko podżegaczom 
wojennym i do udziału w tym 
Kongresie“,

Deklarację podpisali najwybit­
niejsi uczeni radzieccy m. in. czło 
nek Akademii Nauk ZSRR — Ha- 
maleja, prezydent Akademii nauk 
ZSRR —- Wa wiłów, wiceprezyden 
ci Akademii Nauk ZSRR — Ber- 
din i Wołgin.

Komitet Słowiański ZSRR ogio- 
sił oświadczenie w którym czyta­
my:

Komitet Słowiański ZSRR górą 
co popiera inicjaytwę Międzyna­
rodowego Komitetu Łączności 
Intelektualistów i Międzynarodo­
wej Federacji Kobiet Demokra­
tycznych w sprawie zwołania 
Światowego Kongresu Zwolenni­
ków Pokoju,

Przyłączając się do incjatywy, 
która ma na celu zwołanie Świa­
towego Kongresu Zwolenników 
Pokoju, Komitet Słowiański ZS 
RR zwraca się do wszystkich ko­
mitetów słowiańskich, do wszyst­
kich postępowych organizacji 
słowiańskich innych krajów i do 
wszystkich słowian na całym świe 
cie z apelem o poparcie Świato­
wego Kongresu Zwolenników Po­
koju.

REZOLUCJA ROBOTNIKÓW
PRZEMYSŁU WĘGL0WE30 

ZSRR
Prezydia Komitetów Central­

nych Związków Zawodwych, ro­
botników przemysłu węglowego 
zachodnich i wschodnich okręgów 
ZSRR, w imieniu przeszło pół­
tora miliona górników radziec­
kich, ogłosiły deklarację, w któ­
rej przesyłają braterskie pozdro­
wienia intelektualistom i działa­
czom społecznym, występującym 
w obronie pokoju przeciwko pod­
żegaczom wojennym.

Górnicy radzieccy — stwierdza 
deklaracja —- popierają gorąco 
wasz apel w sprawie zwołania 
Światowego Kongresu Zwolenni­
ków Pokoju i oświadczają, że go-

Pól miliona cegpet 
od j u n a k ó w  z W r o c ł a w i a
l i l a  W  en i* s  w  ęj

WARSZAWA PAP. Wrocław, e- 
hok Szczecina jest w tej chwili głów 
nyra dostawcą cegieł dla Warszawy. 
Setki robotników zajęte są tam 
rozbiórką zburzonych domów i sor­
towaniem cegły, którą następnie 
transportuje się do Warszawy. W 
najbliższym czasie do pomocy ro­
botnikom staną junacy „Służba Pol­
sce“. W ten sposób, choć zdała od 
Warszawy, junacy wrocławscy wez­
mą udział w jej odbudowie.

Hufiec junaków „Służba Polsce“ 
przy fabryce wagonów „Pafawag“, 
zebrany na akademii z okazji pierw 
szej rocznicy istnienia organizacji, 
postanowi! jak najwydatniej przy­
czynić się do odbudowy stolicy i 
zobowiązał się oczyścić i przygoto­
wać do wywozu pól miliona cegieł. 
Hufiec wezwał do współzawodni­
ctwa w wydajności pracy inne huf­
ce wrocławskie.

m

towi są wysłać na ten Kongres 
swych delegatów,

Wzywamy Związki Zawodowe 
górników innych krajów, by ze 
swej strony stanęły w jednolitym 
froncie walki o trwały pokój na 
całym świecie.

Amerykańska broń
d la  Tito

Amerykański tygodnik „News­
week“  doniósł ostatnio, że rząd 
Stanów Zjednoczonych postanowił 
udzielić zezwolenia na wywóz do 
Jugosławii materiałów strategicz­
nych.

Ta szczególna „życzliwość“  De­
partamentu Sianu w stosunku do 
Jugosławii zbiega się z ostrą notą 
skierowaną przez Waszyngton do 
zachodnio-europejskich satelitów 
USA, w które/ rząd amerykański
domaga się ograniczenia stosun­
ków handlowych z krajami demo­
kracji ludowej i ze Związkiem Ra­
dzieckim. Jak w idać USA uznały 
klikę Tifowską za so/usznika obozu 
imperialistycznego.

,,Życzliwość ta jest tok wielka, 
że abasador amerykański w Bel­
gradzie podobno otrzymał pole­
cenie wzięcia pod uwagę wszelkich 
propozycji jugosłowiańskich.

Jest rzeczą zrozumiałą, że za tę 
„życzliwość“  Ameryki dla reżimu 
Tita muszą drogo zapłacić narody 
Jugosławii.

W iadomo, że część przemysłu 
jugosłowiańskigo dostała się już 
pod kontrolę angielskich i amery­
kańskich kapitalistów, którzy uzy­
skali prawo do rozporządzania po­
ważną częścią produkcji przemysłu 
jugosłowiańskiego. Również surow­
ce jugosłowiańskie o znaczeniu 
strategicznym płyną wartkim $tru­
mieniem do Sianów Zjednoczonych. 
Jugosławia traci w coraz szybszym 
tempie niezależność gospodarczą i 
polityczną.

Chociaż Tito i jego kompania 
chętnie idą pod imperialistyczną 
obronę, to narody Jugoslawi coraz 
silniej występują przeciw dyktatu­
rze zdrajców (iławskich. Rosnąca 
ta la niezadowolenia w masach lu­
dowych, którą Tito bezskutecznie 
stara się ukryć, wybucha coraz ta 
nowym płomieniem. Świadczą o 
tym procesy robo'ników, oskarżo­
nych o ,,sabotaż“ , o „działalność 
podziemną“ lub „antyrządową 
propagandę“ .

Ostatnia próba Tifa przehand'a- 
wania wolności narodów Jugosła­
wii wzamian za dostawy broni a- 
merykańskiej obnażyła cały bez­
wstyd i cynizm jego kłamliwych za­
pewnień o przyjaźni dla Z w 'q c j  
Radzieckiego i wierności dla obo­
zu demokratycznego.

Traktory rustyly w go/•„

Sprcslcwarre
Do wydrukowanego w nr 68 

„Głosu Wybrzeża“ na str. 3-ciej 
wywiadu z tow. W. Konopką, se­
kretarzem KW PZPR w Gdańsku, 
zakradł się błąd w odpowiedzi na 
pytanie 6. Wydrukowano mylnie, 
że spłaty z tytułu przejęcia ku­
trów mają być rozłożone na o- 
kres do lat 5. Zdanie to powinno 
brzmieć:

„Celem przyjścia z pomocą 
mniej zasobnym rybakom ku­
trowym postanowiono obniżyć 
ponoszone prąez n?ch ciężary s 
tytułu spłaty kutrów państwo­
wych, przejmowanych przez 
«ich na własność, przy czym 
spłaty mogą być rozłożone na 
okres nie krótszy nii lat 5“«
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„Podpisany przed 2 laty układ o przyjaźni nabiera coraz 
głębszej, realniejszej, bardziej konkretnej treści, rozszerza 
się na loszelkie dziedziny życia naszych krajów i dlatego 
stał się dla wszystkich obywateli czymś najzupełniej oczy-, 
wis tym i zrozumiałym.

Jesteśmy przekonani o dalszym stałym rozwoju ser­
decznych stosunków między naszymi krajami. Te wzajemne 
stosunki polityczne, gospodarcze i kulturalne stanowią dla 
Polski i Czechosłowacji dodatkowy czynnik przyśpieszenia 
swego rozwoju gospodarczego i szybszej realizacji socjali­
stycznego ustroju sprawiedliwości społecznej, realizacji, 
dokonywującej się dzięki wzajemnej pomocy krajów demo­
kracji ludowej oraz pomocy i -poparciu Związku Radzie­
ckiego.

Nasz sojusz jest jednym z mocnych ogniw, spajających 
ze sobą kraje demokracji ludowej pod przewodem Związku 
Radzieckiego we wspólnej walce o utrwalenie postępu i po- \ 
koju“ . \

(Józef Cyrankiewicz) i

„Jeżeli dokonamy dzisiaj bilansu stosunków czechoslo- 
wacko-polskich od chwili zawarcia układu przed 2 laty, 
dojdziemy do radosnych wniosków. Układ ten nie tylko 
zabezpiecza oba państwa przed agresją naszego wspólnego 
wroga, nie tylko gwarantuje wspólną obronę granic na 
Szumawie i Odrze, lecz umożliwi zawarcie szeregu donio­
słych umów gospodarczych i kulturalnych między obu pań­
stwami. Wzajemne stosunki na wszystkich odcinkach na­
szego życia doszły do niebywałych rozmiarów i przyczyniły 
się w znacznym stopniu do zbliżenia narodów naszych kra­
jów. Stosunki tę zapewniły wielkie obustronne osiągnięcia 
w dziedzinach politycznej, gospodarczej i kulturalnej.

Wierzę, że współpraca i wzajemne stosunki będą się 
nadal rozwijać pomyślnie we wszystkich dziedzinach, pro­
wadząc do najściślejszego i najszczerszego sojuszu obu 
państw. Sojusz ten będzie odgrywać z biegiem czasu coraz 
większą rolę na froncie pokoju i postępu, w oparciu o naj- 
konsekwentniejszego bojownika i obrońcę tego frontu, 
naszego wspólnego przyjaciela i sojusznika — Związek 
Radziecki

(Antoni Zapotocky)

Kasza polityka morska
na usługach Czechosłowacji

Czechosłowacja, pozbawiona 
dostępu do morza, nie posiadała 
przed ostatnią wojną światową 
warunków prowadzenia nieza­
leżnej polityki gospodarczej w 
zakresie międzynarodowego 
transportu morskiego. Wysoka 
prężność gospodarcza tego kra­
ju, oraz duże uprzemysłowie­
nie, sprawiły, iż otwarcie dróg 
wylotowych na szeroki świat 
przy możliwie najniższym ob­
ciążeniu własnej gospodarki, 
stało się jednym z naczelnych 
zadań gospodarczych. Polska 
już wówczas znajdowała się w 
liczbie państw, które na skutek 
swego położenia geograficznego 
mogły pretendować do pośred­
nictwa transportowo - morskie 
go pomiędzy Czechosłowacją, a 
rynkami światowymi.

Warunków tych nie umiały i 
nie chciały jednak wykorzystać 
w obopólnym interesie rządy 
sanacyjne, które idąc na pasku 
antyczeskiej polityki Hitlera 
zamiast przyjaźni oraz współ­
pracy politycznej i gospodar­
czej krzewiły nienawiść wza­
jemną. Pomimo to udział Gdań 
ska, Gdyni i Szczecina w tran­
zycie czechosłowackim wyrażał 
się w latach przedwojennych 
cyfrą około miliona ton rocz­
nie.

Zwycięsko zakończona wojna 
stworzyła dla Polski nowe nie­
porównanie większe możliwo­
ści rozwoju działalności mor­
skiej. Czechosłowacja znalazła 
się w zasięgu tej działalności.

Przemiany ustrojowo - poli­
tyczne, społeczne i gospodar­
cze w państwach demokracji 
ludowej — powiązanych trwa 
łymi sojuszami i umowami 
gospodarczymi w oparciu o 
ZSRR — sprawiły, ii poza na­
turalnym uzasadnieniem geo­
graficzno - gospodarczym, sto­
sunki polityczne pozwalają o- 
hecnie Czechosłowacji wyko­
rzystać w całej pełni aktyw­
ność Polski na odcinku mor­
skim, stawiając gospodarkę 
**echosłowacką de facto w  ta­

kich samych warunkach w ja­
kich się znajdują państwa o 
wygodnym i dobrze zorgani­
zowanym dostępie do morza.

Znaczenie gospodarcze no­
wej rzeczywistości jest oczywi­
ste i olbrzymie zarówno dla 
Czechosłowacji jak i dla Polski, 
przede wszystkim jednak dla 
Czechosłowacji. Czechosłowa­
cja bowiem przestała być zale­
żna i krępowana przez obce 
państwa — przez porty który­
mi szedł jej handel morski i 
uzyskała wzamian w tej dzie­
dzinie, dzięki przyłączeniu się 
do systemu polskiej polityki 
morskiej,, pełną niezależność 
gosnodarczą.

Węzeł komunikacyjny Mo­
rza Bałtyckiego kontrolowany 
w obecnych warunkach przede 
wszystkim przez Polskę, znaj­
duje się, jak wiadomo w odle­
głości dwóch do trzech dni po­
dróży morskiej od głównego 
europejskiego węzła komunika 
cyjnego przebiegającego przez 
kanał La Manche i Morze Pół­
nocne. Mimo to jednak, szybki 
powojenny rozwój portów pol­
skich, aktywna polityka żeglu­
gowa oraz wzrastający poten­
cjał polskiego handlu zagranicz 
nego sprawiają, że uzyskanie 
warunków bazowych dla por­
tów polskich okazuje się łat­
wiejsze niż przypuszczano.

Ilość linii regularnych łączą­
cych Polskę z całym światem 
nieustannie wzrasta. Poszcze­
gólni armatorzy zagraniczni 
już obecnie zdradzają gotowość 
jednakowego traktowania wiel­
kich połączeń światowych z 
portami zachodniej Europy o- 
raz z naszymi portami. Dys­
kryminacja geograficzna base­
nu Morza Bałtyckiego jest usu­
wana dzięki prawidłowym za­
biegom polityczno - geospodar- 
czym naszego państwa. Utrwa­
lają się warunki powstania w 
Polsce portów bazowych dla 
wielkich międzynarodowych 
szlaków morskich.

Fakt fan pogląd« dla Cze­

chosłowacji znaczenie równie 
doniosłe jak dla Polski. Pełne 
wykorzystanie gospodarcze 
silnych powiązań politycz­
nych i trwałej przyjaźni z Pol 
ską — pozwoli temu krajowi 
nie tylko zachować niezależ­
ność transportowo - morską, 
ale również obniżyć ciężary 
spadające z tego tytułu na gos 
podarstwtf czechosłowackie.

Odległość kolejowa do Gdań 
ska, Gdyni i Szczecina jest 
mniejsza przeciętnie o około 
200 km. od odległości do por­
tów zachodnich.

Odległość drogą wodną przez 
Odrę do Szczecina jest mniej­
sza, niż przez Łabę do Ham­
burga. Koszty transportu mor­
skiego z naszych portów mu­
szą być w niedalekiej przyszło­
ści cónajmniej jednakowe z 
kosztami transportu morskiego 
z portów zachodniej Europy. 
Korzyści kalkulacyjne są oczy­
wiste.

Polska działalność na morzu 
stanowi potężny czynnik dal­
szego pogłębiania współpracy i 
przyjaźni między dwoma brat­
nimi narodami.

Franciszek Modrzewski

Porty polskie odgrywają czołową rolę
tu  h a n d l u  z a g r a n i c z n y m  C z e c h o s ł o t r a c j i  

Wywiad z p. Chocholousem -  dyr. przedsiębiorstwa spedycyjnego „Spedrapid“
P. Chocholous, dyrektor eze- 

sko-polskiego przedsiębiorstwa 
spedycyjnego „Spedrapid“ udzie 
li* przedstawicielowi „Giosu 
Wybrzeża“ wywiadu na temat 
tranzytu czeskiego przez porty 
polskie. Firma „Spedrapid“, któ 
rej udziałowcami są czołowe 
przedsiębiorstwa spedycyjne cze 
skie i polskie, powstała specjal­
nie dla obsługi tranzytu.
— Jak się przedstawiają roz­

miary obrotów towarowych pol­
sko-czeskich i tranzyt czeski 
przez porty polskie?

— Niestety nie mogę wam po­
dać dokładnych danych cyfro­
wych odnośnie rozmiarów obro­
tów polsko-czeskich. Pragnę tyl­
ko zaznaczyć, że Polska należy 
do najpoważniejszych partnerów 
w obrocie handlu zagranicznego 
Czechosłowackiej Republiki. Wy­
miana towarowa między obu 
krajami jest wszechstronna i 
wykazuje stałą tendencję wzro­
stu. Dowodem ścisłej współpracy 
jest również dostawa energii e- 
lektrycznej z polskich elektrowni 
do Czechosłowacji.

Mogę wam natomiast służyć 
dokładnymi danymi odnośnie

tranzytu czeskiego przez porty 
polskie. W roku bieżącym prze­
widujemy przeładowanie w por­
tach Gdańsk, Gdynia i Szczecin 
około 1.250.000 ton towarów. Czo­
łową pozycję stanowić będzie im­
port rudy, której w zespole 
Gdańsk - Gdynia przeładujemy 
800.00 ton a w Szczecinie 200.000 
ton. W imporcie poważną pozy­
cję stanowią surowce chemiczne 
w ilości 50.000 ton, z których wię 
kszość pójdzie przez Gdańsk i 
Gdynię. Eksport żelaza i wyro­
bów żelaznych głównie przez ze­
spół GdańskrGdynia przewiduje­
my w wysokości 800.000 t. Przez 
zespół portowy przejdą również 
ładunki 10.000 ton skóry i 6.000

porty polskie obsługiwać będą 
prawie całość przeładunków dro­
bnicy czeskiej.

Dotychczas w obrotach tranzy­
towych portów polskich przewa­
żają towary - masowe i surowce. 
Można zatem twierdzić, że naj­
większa iłość towarów przywożo­
nych dla Czechosłowacji drogą 
morską przechodzi przez porty 
polskie. 's

■— Jak tow. Dyrektor ocenia 
perspektywy rozwoju współpracy 
polsko-czeskiej w zakresie mor­
skim?

— W tej chwili trudno dać
ton bawełny. Tranzyt drobnicy konkretn* ^Powiedź,

WJdok mi*jsc,©wok/. Gejwaldow# K!W W CS*

gumy i obuwia przewidziany 
jest na 20.000 ton, z których 
mniejwięcej y4 skierowana zosta 
nie na Szczecin, będzie prawdo­
podobnie znacznie przekroczona.

— Jakie znaczenie mają dla 
Czechosłowacji polnie porty?

— Z Czechosłowacji przez pol­
skie porty idą dotychczas towa­
ry do Skandynawii, krajów bał­
tyckich oraz Południowej Amery 
ki. W pierwszym wypadku porty 
polskie są najbliższymi portami 
przeładunkowymi, a jeżeli chodzi 
o transporty do Południowej A- 
meryki podstawą ich są bezpośre 
dnie połączenia przy pomocy poi 
skich statków i stosowanie tzw. 
bazowych stawek frachtowych.

Przy eksporcie drobnicy czes­
kiej w innych kierunkach pewne 
trudności nastręcza jeszcze nie­
dostateczna częstotliwość połą-

Oświadczenia rządów państw 
demokracji ludowej podkreślają­
ce kierunek polityki pokojowej i 
współpracy gospodarczej z wszy­
stkimi krajami świata, mogą być 
podstawą dalszego rozwoju sto­
sunków międzynarodowych i wy 
miany gospodarczej.

Dzięki naturalnym warunkom 
porty polskie predystynowane są 
da odegrania w handlu zagrani­
cznym Czechosłowacji czołowej 
roli, tym bardziej, że rządy obu 
naszych krajów przewidują 
wspólne akcje zakupu i sprzeda­
ży, co w konsekwencji umożliwi 
uzyskanie najlepszych warun­
ków oraz wykorzystanie pełnej 
pojemności ładunkowej statków 
w obu kierunkach. Będzie to 
miało decydujący wpływ na 
zwiększenie ilości regularnie ob­
sługiwanych linii i pomyślne 
kształtowani® morskich stawek

czeń regularnych i trudność w u- j frachtowych.
zyskaniu najniższych stawek i 
frachtowych, gdyż nie dla wszy­
stkich kierunków porty polskie 
zostały uznane jako porty bazo­
we.

W miarę zwiększenia ilości li­
nii regularnych, częstotliwości, od 
jazdów statków, obniżenia, opłat 
portowych i frachtów kolejo-

Na podstawie mego doświad­
czenia mogę stwierdzić, że polska 
administracja portowa traktuje
czechosłowackie postulaty tranzy 
towe z największym zrozumie­
niem i to należy uważać za pod­
stawę rozwoju i polepszenia obro 
tów morskich Czechosłowacji

wych liczyć się należy z tym,' że przez porty polskie. (W).
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Polsko - czechosłowacka
Jednym z istotnych elemen­

tów przyjaznych stosunków 
Polski z bratnią Republiką 
Czechosłowacji * jest bliska 
współpraca gospodarcza mię­
dzy obu państwami. Obroty 
handlowe między Polską i 
Czechosłowacją przedstawiały 
w r. 1347 wartość 20 milionów 
dolarów, osiągając poziom 
przedwojenny, a w r. 1948 o- 
siągnęły pokaźną kwotę 99 mi 
lionów dolarów, to jest 5-kro— 
tnie więcej.

Jednakże stały rozwój han­
dlu między obu państwami 
nie charakteryzuje dostatecz­
nie współpracy gospodarczej 
Polski i Czechosłowacji.

Oba kraje stworzyły Polsko- 
Czechosłowacką Radę Współ­
pracy Gospodarczej, która 
wraz z licznymi komisjami i 
podkomisjami branżowymi, w 
których uczestniczy ponad 
1.200 osób, opracowuje szcze­
góły współpracy w dziedzinie 
przemysłu, rolnictwa, komu­
nikacji, finansów, planowa­
nia, statystyki, zagadnień na­
ukowo - technicznych, wymia­
ny fachowców, doświadczeń 
technicznych oraz wymiany 
metod ratejonalizacji produk­
cji i współzawodnictwa pracy.

Rada i komisje opracowały 
lub opracowują program 
współpracy przemysłowej obu 
krajów tak. aby seryjna pro­
dukcja pewnych typów wy­
tworów odbywała się w Pol­
sce. innych w Czechosłowacji 
— w zależności od baz surow­
cowych i naturalnych możli­
wości obu partnerów. Umoż­
liwi to znaczne oszczędności 
w gospodarce narodowej Pol­
ski i Czechosłowacji, przyśpie 
szy postęp techniczny, oraz 
spowoduje zaniechanie niepo­
trzebnych i nieintratnych in­
westycji w tych dziedzinach 
produkcji, które pozbawione 
są naturalnych podstaw. Po­
rozumienie tego rodzaju doty­
czy produkcji motocykli, obra­
biarek. urządzeń elektrotech­
nicznych, taboru kolejowego, 
urządzeń górniczych i hutni­
czych, koksu, barwników, bie­
li cynkowej, opon gumowych, 
artykułów farmaceutycznych 
i obuwia.

Nawet części tego samego 
.produktu jak maszyny, urzą­
dzenia górnicze i hutnicze, ho­
lowniki i dźwigi, wytwarzane 
są w Polsce i w Czechosłowa­
cji a następnie montowane w 
kraju, dla którego są przezna­
czone.

Wielkie znaczenie dla gospo­
darki narodowej obu państw 
mieć będzie 20, budowanych 
wspólnym wysiłkiem Polski i 
Czechosłowacji obiektów prze 
myślowych z wielką elektrow­
nią w Dworach pod Oświeci 
miem na czele.

Kapitalnym zagadnieniem 
gospodarczej współpracy ] 
polsko - czechosłowackiej je s t ! 
skierowanie czechosłowackie-1 
go tranzytu na porty polskie. ! 
Czechosłowacja uzyskuje w 
ten sposób dogodne połącze­
nie morskie, Polska zaś otrzy 
muje pomoe w rozbudowie i 
zagospodarowaniu portu szcze 
cińskiego, w jego aktywizacji 
oraz podniesieniu potencjału 
gospodarczego Ziem Zachod­
nich.
Już w roku ubiegłym porty 

polskie przeładowały cały ćz.e 
chosłowącki import rudv 
szwedzkiej. Po Odrze pływają 
barki, będące własnością Cze­
chosłowacji. Dalszemu zacieś­
nieniu współpracy obu krajów 
na odcinku komunikacyjnym 
służyć będzie rozbudowa szcze­
cińskiego węzła kolejowego, 
skrócenie drogi kolejowej ze 
Szczecina do granic naszego 
południowego sąsiada, podnie­
sienie spławności Odry, udział 
Czechosłowacji w rozbudowie 
strefy wolnocłowej portu szcze 
cińskiego itp.

Na przyszłość projektuje się 
przedłużenie drogi wodnej O- 
dry do Ostrawy przez wybudo­
wanie pierwszego odcinka ka­
nału Odra-Dunaj, stworzenie 
polsko-czechosłowackich przed j 
siębiorstw morskich oraz j 
przedsiębiorstw, związanych z i 
obsługą portów.

Istnieje również plan po- j 
wiązania wałbrzyskiego zagłę- j 
bia węglowego z hutami czes- I 
kimi okręgu Kła dno i węgla 
ostrowsko-karwińskiego z poi- j 
skimi hutami śląskimi. W ten I 
sposób na pograniczu zaprzy-1 
jaźnionych państw powstania j 
olbrzymie zagłębie ciężkiego | 
przemysłu, którego rozwój o- ! 
party będzie na czechosłowac­
kim planie 5-letnim i polskim 
planie 6-letnim.

Trudno wreszcie nie wspom­
nieć o pomocy czechosłowac­
kiej w realizacji naszych dłu­
gofalowych planów gospodar­
czych. Dostawy inwestycyjne

przynosi olbrzymie korzyści 
gospodarce narodowej obu or­
ganizmów państwowych wzrna 
cniając siłę i znaczenie obu 
kontrahentów. Tym samym 
więc współpraca ta służy 
wzmocnieniu światowego fron 
tu pokoju, którego trzonem i 
kierownikiem jest Związek 
Radziecki. Wzmocnieniu świa 
towego frontu pokoju służy 
również stworzona niedawno 
Rada Wzajemnej Współpra­
cy Gospodarczej ZSRR i 
państw demokracji ludowej. 
W ramach Rady nastąpi nie­
wątpliwie jeszcze dalsze i 
jeszcze owocniejsze zacieśnie­
nie stosunków gospodarczych 
między Polską i Czechosło­
wacja.

wacją od czasu, gdy ster rzą­
dów ujęli w obu krajach ro­
botnicy i chłopi.

i W  krajach imperialistycz­
nych. kierujących się wzglę­
dami egoistycznymi i szowi­
nistycznymi w państwach Sto­
sujących formy kapitalistycz­
nej konkurencji, obliczone na 
wykorzystywanie słabszych 
partnerów, na zahamowanie 
ich rozwoju gospodarczego i 
całkowite ich ekonomiczne i 
polityczne podporządkowanie, 
stosunki tego rodzaju, jak 
między Polską i Czechosłowa­
cją są niemożliwe. Doświadczę 
nia „dobrodziejstw” planu Mar 
shalla nie mogą w tym wzgłę 
dzie pozostawiać żadnych wąt­
pliwości.

J. F. Ch.
Przy montażu dźwigów pracują razem robotnicy czescy i polscy

„Nasze morze-Waszym morzem“
Akcja wczasów dla braci Czechów i Słowaków na W ybrzeżu

Czechosłowacji do połowy ro­
ku 1952 osiągną wartość 150 
milionów dolarów.

Ścisła współprac-a gospodar­
cza Polski i Czechosłowacji

Ten pobieżny i niekomplet­
ny przegląd współpracy obu 
państw na polu gospodarczym 
wskazuje dobitnie, jak olbrzy 
mią ewolucję przeszły stosun­
ki między Polską i Czechosło-

Ha'sk> „Nasze morze — Waszym 
morzem“ nie jest tylko podstawą 
rozwoju stosunnów gospodarczych 
1 tranzytu, ale Staje się prakty­
cznym czynnikiem zbliżenia bra­
ci Czechów i Piowrwiw z Pnia­
kami. Szeroko zakrojona akcja 
wczasów, spełniając zadanie zbli­
żenia szerokich mas obu naro­
dów, umożliwia Czechom bezpo • 
k-o-.a: kontakt z polskim moi zeru 
i poznanie jego uroku.

Na podstawie zawartych umów 
o wymianie turystycznej w roku 
ubiegłym przebywało na Wy­
brzeżu ok. 3.500 Czechów i Sło­
waków. Poważną grupę stanowi- j 
ły ochotnicze brygady miodzieżo-! 
we, które brały udział w odgruzo- j 
wywaniu naszej stolicy, a naśtę- ; 
pnie spędziły 14 dni nad polskim i 
morzem. W obozie 18 brygady | 
„SP“ pod Orłowem przebywała 
grupa studentów czeskich, która 
współzawodniczyła z junakami w 
budowie autostrady Gdańsk— 
Gdynia 1 linii kolejowej Chylonia 
—Reda. Młodzież czeska spotkała 
się w zespole trzech miast z naj­

serdeczniejszym przyjęciem i czę­
sto była zapraszana do domów 
prywatnych, gdzie w osobistych 
kontaktach i Wymianie myśli za­
ciśnięto więzi braterstwa. Kilku­
dziesięciu chłopców z miast cze­
skich — sieroty po czeskich u- 
czestnikach ruchu podziemnego, 
spędziło swoje wakacje w Domu 
Dziecka Zw. Uczestników Walki 
Zbrojnej w Sopocie. W czasie tym 
przebywał na Wybrzeżu czeski 
chór dzieci Jana Kiihna. który 
podbił swoim występem serca 
mieszkańców Wybrzeża.

W drodze wymiany turystycz­
nej pomiędzy Czeskim Biurem 
Podróży „Cedok" i PBP „Orbis“ 
zorganizowano wzdłuż Wybrzeża 
polskiego szereg ośrodków wcza­
sów. Na Wybrzeżu Zachodnim 
najwięcej Czechów gościło w Cho 
rzewie i Międzyzdrojach. Na te­
renie woj. gdańskiego akcja wcza 
sów dla Czechów 1 Słowaków ze- 
środkowana została w Juracie i 
Sopocie, Nad polskim morzem 
przebywali przodownicy pracy 
przemysłu czeskiego, lekarze i

SZCZECIN-W SPÓLNY PORT
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Szczecin uczynił na nas po­
dobne wrażenie, jak inne wiel­
kie miasta Polski.

Na ulicach widać tłum zaafe­
rowanych ludzi pracy śpieszą­
cych w różnych kierunkach. 
Domy mieszkalne i budynki pu 
bliczne tonęły w powodzi naro­
dowych flag polskich i czecho­
słowackich, Szczecin bowiem 
goręcej jeszcze niż gdzieindziej 
obchodził Tydzień Przyjaźni.

Tętniący życiem rozległy port 
służy dzisiaj nie tylko naszemu 
krajowi, ale również bratniej 
Republice Czechosłowackiej. 
Ramię Odry, które w przyszło­
ści połączone zostanie kana­
łem z Dunajem, stanowić będzie 
faktyczny symbol braterskiej 
współpracy obu narodów. Zre­
alizowanie gigantycznych pla­
nów powiązania dwu systemów 
dróg wodnych przyczyni się do 
zmiany gospodarczego oblicza 
całej środkowej Europy. Dzięki 
sharmoni zowanemu wysiłkowi 
powstanie wielka arteria wod­
na od Morza Czarnego do Bał­
tyckiego. Będzie to przykła­
dem, co zdziałać mogą na praw 
dę wolne narody.

Niemal na samym północ­
nym końcu potężnego ramie­
nia wodnego,Jwłaśnie w Szcze­
cinie powstanie wolny port 
czeski.

Czeska „Skoda" sprawni“ pro 
wadzona przez polskiego kie-
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rowcę lekko podskakuje na 
szczecińskich wybojach. Po kil­
ku minutach jazdy docieramy 
do półwyspu „Ewa“ . Gigan­
tyczna sylwetka czarnego ele­
watora zbożowego, jednego z 
największych w Europie, odci­
na się od błękitu nieba. Po dru­
giej stronie Odry zarysowują 
się kontury miasta z malowni­
czymi Wałami Chrobrego na 
pierwszym planie.

Północno - wschodni cypl 
półwyspu położony nad Kana­
łem Dębnickim Stanie się 
wkrótce czeskim portem. 300 
metrów nabrzeża, nowoczesny 
magazyn drobnicowy, 2 pięcio 
tonowe dźwigi, mozaika torów 
kolejowych to wszystko stano­
wić będzie jeszcze jedno świa­
dectwo wspólnoty polsko - 
czeskiej.

Długoletnia gospodarka nie­
miecka pozostawiła w porcie 
trwałe ślady. Szczecin o wspa­
niałych możliwościach zepchnię 
ty został do drugorzędnej roli. 
Chciwi przedsiębiorcy, bez pla­
nu budowali tandetne nabrze­
ża licząc się wyłącznie z dora­
źnym zyskiem. To było powo­
dem, że po przejęciu portu, 
przez polskie władze trzeba by­
ło przede wszystkim opraco­
wać szczegółowe plany moder­
nizacji i rozbudowy basenów. 
W planach tych umiejscowiono 
również strefę czeską. Roboty 
wstępne są już w toku. Na na­
brzeżu uwijają się robotnicy, 
usuwają gruz, i przeprowadza­
ją niwelację. W najbliższej przy 
szłości rozpocznie się tu budo­
wa solidnego nabrzeża. Dzień 
w dzień wagony kolejowe zwo­
żą potrzebny materiał. Cała bu 
dowa oparta jest wyłącznie na 
polskich i czeskich surowcach. 
Z Czech sprowadzamy świetne 
wodoszczelne ścianki Larsena. 
W następnym etapie Kanał 
Dębnicki pogłębi się do 9 rr.tr. 
i poszerzy ze 100 do 200 mtr., 
dzięki czemu największe nawet 
jednostki będą mogły tu dobi­
jać. W przedłużeniu nabrzeża 
czeskiego, na południe, powsta­
nie polgki port drobnicowy,

Po zwiedzeniu terenów przy­
szłej strefy czeskiej udajemy 
się na górną wyspę okrętową 
— do warsztatów montażowych 
ZCPPW. Wracamy samocho­
dem na drugą stronę Odry. Nie 
stety wyspa nie posiada jeszcze 
odpowiedniego połączenia z 
miastem. Wszystkie motorówki 
Kapitanatu Portu są w ruchu. 
Sytuacja staje się dość kłopot­
liwa. Idąc wzdłuż nabrzeża spo 
strzegamy 2 barki czeskie, przy 
których, kołysze się niewielka 
łódka wiosłowa. Próbujemy 
szczęścia. Przeskakujemy na 
pokład, i siląc się na język 
czeski prosimy młodego chłop­
ca, aby zechciał nas przewieźć 
na wyspą. Chłopak wytrzesz­
cza oczy i pyta czystą polszczy­
zną — „o co wam chodzi — 
nic nie rozumiem“ . Nieporozu­
mienie wyjaśnia się szybko. 
Załogi barek czeskich w więk­
szości składają się z Polaków, 
a obecnie prawie wszyscy Cze­
si porozjeżdżali się do domów 
na urlopy. 19~letrii bosman Au­
gust KloSek -— rodem ze Ślą­
ska Opolskiego — wskakuje do 
łódki i wkrótce płyniemy już 
na wyspę.

W czasie ostatniej wojny na 
wyspie okrętów znajdowały 
się potężne zakłady montaży 
śmiercionośnych łodzi pod­
wodnych. Dziś na tej samej 
wyspie Czesi i Polacy montują 
potężne dźwigi, dzięki którym 
kraje potrzebujące naszego 
węgla będą go mogły otrzy­
mać prędzej i w większych 
ilościach.

Tow. Kazimierz Dobrogow- 
ski — robotnik, prowadzi nas 
na miejsce montażu. Potężne 2 
mosty portalowe oblepione są 
ruchliwymi Sylwetkami robot­
ników. Dwa takie same dźwigi 
zainstalowano już w porcie Ka­
szubskim. Na terenie robót sło­
wa polskie krzyżują się z czes­
kimi. Franciszek Peszka z Za­
kładów Przemysłowych im. Got 
twalda w Brnie — młody 23- 
letni mężczyzna — krępy z fi­
luterną twarzą tłumaczy mi( je

świetnie mu się pracuje z Po­
lakami. „Zresztą już w czasie, 
okupacji jak mówi — poznałem 
Polaków. Niemcy zabrali 
mnie do Berlina i kazali 
pracować w fabryce samolo­
tów. No pracowaliśmy — ale 
nie długo. Za sabotaż całą na­
szą grupę zamknięto w obozie 
karnym. Wyzwolenie przynio­
sła nam Armia Czerwona“ .

Cała ekipa czeska mieszka 
wspólnie w pięknym domu i 
pracuje z całym poświęceniem 
nieraz po 12 godzin dziennie, 
W nielicznych chwilach wol­
nych, Czesi, Z których więk­
szość należy do partii komuni­
stycznej, są częstymi gośćmi 
świetlicy koła PZPR. Tu we 
wspólnych pogawędkach i dys­
kusjach wykuwa się trwała 
przyjaźń.

Tow. Kohutek z Brna stwier 
dza, że Szczecin tak przypadł 
mu do serca, że chce tu zo­
stać i pracować przy dźwigach 
portowych. Wskazując na zgro 
madzonych robotników pol­
skich dodaje: „TO DOBRE 
BUUHY“. (s.).

personel służby zdrowia oraz in­
żynierowie. Każdy z uczestników 
wczasów spędził kilka tygodni 
w jednym z naszych zakładów 
pracy lub instytucji naukowej, 
dzieląc się swoim doświadczeniem 
z polskim światem pracy i nau­
ki.

Gdziekolwiek rozbrzmiewał ję­
zyk czeski i słowacki goście spo­
tykali się z miłym przyjęciem. 
Każdy mieszkaniec Wybrzeża 
chętnie służył informacjami lub 
nawet, jeżeli czas mu na to po- 
zwolil, ofiarowywał się jako prze 
•wodnik.

Równocześnie z pobytem miłych 
gości na ziemiach polskich w ro­
ku ubiegłym zorganizowano licz­
ne wycieczki dla polskich przodo­
wników pracy, przedstawicieli na­
uki i życia kulturalnego do Cze­
chosłowacji. Uczestnicy wycie­
czek spędzili na wczasach w gó­
rach lub w dolinie Dunaju i Weł­
tawy kilka tygodni, poznając zie­
mię czeską, jego pracowity lud, 
sposoby'pracy i życie kulturalne.

Akcja wymiany wczasowiczów 
zapoczątkowana w ub. roku dala 
tak wspaniałe wyniki, że zostanie 
w bieżącym roku jeszcze poważ­
nie rozszerzona. Przewiduje się, 
żU ilość wczasowiczów" cżesko-sło- 
wąckich nad polskim morzem 
wzrośnie do 6.000. Niezależnie 
od tego zwiększona zostanie wy­
miana brygad młodzieżowych. 
Miejscowości wczasów w rb. zo­
staną jeszcze uzupełnione kilku 
dalszymi punktami, o Wysokich 
walorach turystycznych, jak np. 
Ustronie Morskie 1 Ustka.

Również wymiana fachowców 
ulegnie w bieżącym roku znacz­
nemu rozszerzeniu. Już w kwiet­
niu wyjedzie do Czechosłowacji 
250 pielęgniarek, celem zapozna­
nia się z metodami lecznictwa 
czeskiego 1 nowymi sposobami o- 
pieki szpitalnej.

W ślad za nimi przygotowana 
jest wycieczka metalowców, pra­
cowników przemysłu skórzanego 
i innych przodowników pracy. Na 
podstawie zawartych pomiędzy 
Cedokiem i Orbisem umów, prze­
widuje się organizowanie regular 
nych wycieczek do obu krajów, li­
czących po 200 osób.

Morze polskie posiada dla gości 
czeskich ogromny urok. Liczni 
entuzjaści czescy śpiewają już poi 
skie pieśni morskie, a znany 
dzienikarz i poeta czeski Franci- 
sek Skiba w dzienniku swego po 
bytu nad polskim morzem uło­
żył pieśń o współpracy morskiej 
polsko czeskiej, która należy dzi­
siaj do najpopularniejszych tego 
pisarza utworów.

Mieszkańcy Wybrzeża zawsze 
przyjmą braci Czechów i Słowa­
ków z największą gościnnością.

Czeski holownik no Odrze w Szczecinie
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Wszystkie siły dla przedterminowego wykonania planów produkcyjnych
Walka o oszczędnościową gospodarkę i rozmach współzawodnictwa pracy

głównej iroskej Miejskiej Konferencji PZPR w Gdańsku
„Pod sztandarem marksizmu - lenŁnizmu Polska Zjednoczona 

Partia Kobotnicza prowadzi masy pracujące do socjalizmu“ — 
taki napis widniał nad stołem, za którym zasiadło Prezydium 
Konferencji Miejskiej PZPR w Gdańsku. Przebieg konferencji — 
referat polityczny sekretarza Komitetu Wojewódzkiego to w. W. 
Konopki, sprawozdanie sekretarza Komitetu Miejskiego, tow. M. 
Sikory i wypowiedzi towarzyszy, zabierających głos w dyskusji 
— były pełnym potwierdzeniem prawdy, zawartej w tym haśle. -

Po zagajeniu obrad przez 
tow. Sikorą przewodnictwo o- 
bjął popularny w całej orga­
nizacji gdańskiej tow. Hauser 
z Warsztatów PKP ńa Zawi­
śli!, W skład Prezydium we­
szli obok tow, tow. Konopki, 
Sikory. Kwiatkowskiego, przo 
'lowniey pracy tow. tow.: Ani- 
Szewski z portu. Miranowska 
i Anton ze Stoczni, Gorczyń­

ski z GTJM-u, Pogodzińska z 
WOB „Daimon”, Ornoeh z Za­
kładów Przemysłu Włókienni; 
czego oraz czołowi aktywiści 
organizacji partyjnej Gdań­
ska tow. tow. Matysik, Maj­
ster, Czyżak i inni.

Po odegraniu przez orkie­
strą „Międzynarodówką i 
„Czerwonego Sztandaru” za­
brał głos tow, W. Konopka.

K la s a  ro b o tn ic za  o s trzega  p rzed
ncw q  w o lną

łerwszą cząść swego refe-
Vatu prelegent poświecił omó­
wieniu aktualnych zagadnień 
Doli tyki międzynarodowej- 
Służącą imperialistycznym ce­
lom Ameryki, burżuazja kra 
.iów zachodnio - europejskich 
twierdzi, że reprezentuje Eli; 
ropę, ale ich Europa — mówi 
tow. Konopka — jest. coraz 
niniejsza”. Obok Związku Ra­
dzieckiego stoi dziś nie tylko

klasy robotniczej i wszystkich 
ludzi postępu w krajach za­
chodniej Europy. Oświadcze­
nia Thoreza. Togliattiego i in­
nych przywódców klas-y robot 
mczoj krajów kapitalistycz­
nych. którzy stwierdzają, że 
robotnicy i narody _ Europy 
zachodniej będą nieugięcie wal 
czyć o pokój, a gdyby cło woj­
ny doszło, pójdą w niej rażeni 
z Armią Radziecką — mają

miernie i systematycznie i to 
nie tylko pod względem war­
tości produkcji w sumach pie­
niężnych, ale także według ilo­
ści, jakości, asortymentów, w 
każdym zakładzie pracy. W al­
ka o wykonanie planu łączy 
się z wygospodarowaniem w 
skali krajowej 115 miliardów 
zł. oszczędności. Urzeczywist­
nienie tego oznaczać ( będzie 
stworzenie dalszych środków 
inwestycyjnych, dalsze wzmoc­
nienie naszej gospodarki naro­
dowej i podniesienie dobroby­

tu wszystkich ludzi pracy. Or­
ganizacja partyjna musi ode­
grać kierownicza rolę w wal­
ce o oszczędności finansowe i 
materiałowe, musi wypowie­
dzieć walkę wszelkiemu mar­
notrawstwu surowca, produk­
cji i energii. Musi także wypo­
wiedzieć zdecydowaną walkę 
marnotrawieniu czasu ludzi i 
maszyn i rozpocząć wielką 
kampanią o wzrost dyscypliny 
pracy.

średnich wystąpień, nie rezyg- | 
nuje z walki, a nowe jej, ukry- j 
te i trudniejsze do ujawnienia | 
formy są tym groźniejsze.

Kończąc swój referat tow ., 
Konopka wyraził przekona-! 
nie, że konferencja, która wm

na przebiegać pod znakiem 
głębokiej analizy osiągnięć i 
braków w pracy partii pod 
znakiem marksistowskiej kry 
tyki i samokrytyki wzmocni 
organizację partyjną ugrun­
tuje jej jedność i siłę.

K a żd y  robo tn ik  w spó łtw ó rcą  now ych  
form  o rg a n iz a c j i p ra c y

too mil.'mieszkańców krajów i pełne pokrycie w postawie i w
demokracji ludowej w Euro­

pie. ale także olbrzymie siły
walce klasy robotniczej 
krajów.

tych

Rosną s iły  poko ju
Rosną również siły obozu po­

koju w Azji, gdzie Armia Lu­
dowa Ckiu rozbija stary sy­
stem ucisku i gdzie przeciwko 
imperializmowi walczą o wy- 

| Zwolenie miliony łudzi w kra- 
i .iach kolonialnych. Rośnie 
wreszcie opór przeciwko woj- 

i aie w samej nawet Ameryce 
i Anglii. W  tej sytuacji obóz 

pokoju wzmaga ofensywę, ata­
kuje ua wszystkich frontach. 
Klasa robotnicza zachodniej 

i Europy widzi swoje zwycię­
stwo w walce o pokój w obal«- 

Piu ustroju kapitalistycznego, 
ludy kolonialne — w wyzwole­
niu z imperialistycznego uciś- 

j ku. Związek Radziecki i kraje 
demokracji ludowej to wzmóc 
ttieniu światowych sił pokoju 
swoim ogromnym rozwojem

gospodarczym.
Nasza siła polega i w coraz 

większym stopniu polegać bę­
dzie na coraz większej socjali­
zacji naszego ustroju gospoda r 
czego. Unikając mechaniczne­
go wypierania elementów go­
spodarki kapitalistycznej roz­
budowywać będziemy potężne 
siły socjalistycznych elemen­
tów naszego przemysłu i han­
dlu i zapoczątkujemy proces 
dobrowolnego, powolnego i sy­
stematycznego przechodzenia 
drobno! ow arowe j gospodarki 
wiejskiej do wyższych form — 
spółdzielni produkcyjnych. 
Wzmacnianie naszej socjali­
stycznej gospodarki, wzmac­
nianie naszego państwa ludo­
wego — to nasz wkład w wal­
kę o pokój.

Przedterminowe _ wykonanie 
planu i osiągnięcie planowa­
nych oszczędności uwarunko­
wano jest przede wszystkim 
rozwojem ruchu współzawod­
nictwa pracy. W  tej sprawie 
musi w klasie robotniczej pa­
nować jasność zarówno co do 
celu jak i treści współzawod­
nictwa, Trzeba, ażeby każdy 
robotnik szukał i tworzył no­
we formy organizacji pracy, 
by robotnicy wynalazczością 
swą wprowadzali coraz to no­
we ulepszenia techniczne. Cho­
dzi o to, by jasność, którą w 
placach wniosła reforma płac 
i nowe normy techniczne, sta­
ła się podstawą regulaminów 
współzawodnictwa pracy. Opie 
rać się ona powinny na wyraź­
nie sprecyzowanych zobowią­
zaniach — określonego przekro 
czenia norm, zmniejszenia bra­
ków, zaoszczędzenia surowca, 
tak, by dla każdego robotnika 
bez skomplikowanego wylicza­
nia punktów zrozumiały był 
wynik współzawodnictwa, zdo­
bycie tytułu przodownika pra­
cy. uzyskana nagroda czy pre-

N ie ro ze rw a ln a  w ią ż  łączy partię 
z  masami pracującymi

Do osiągnięcia celów, które 
Rząd stawia przed klasą robot 
niczą i narodem polskim pro­
wadzi Polska Zjednoczona Par 
tia Robotnicza.

Siła naszej partii polega na 
Poparciu jej przez całą klasę 
robotniczą na nierozerwalnej 
Więzi z masami pracującymi- 
W oparciu o tmą związek bę­
dziemy rozwijać i organizować 
Hasz przemysł. Plan gospodar­
czy na rok 1949 chcemy wyko­

nać w ciągu-9 do 10 miesięcy i 
mamy pełne możliwości osiąg­
nięcia tego. Naszą klasą ro­
botnicza dowiodła, że umie ko­
rygować i przekraczać ustalo­
ne przez administrację plany 
gospodarcze. Wykonywać plan 
z nadwyżką trzeba jednak nie 
tylko w jedno czy dwumie­
sięcznych zrywach, poświęca­
jąc dni wypoczynku i nadlicz­
bowe godziny pracy. Plan trze 
ba przekraczać stale, równo-

mia. Współzawodnictwo pracy 
ogarnąć musi całą klasę robot­
niczą, w komitetach współza­
wodnictwa i w kierowaniu tym 
ruchem, zwiększyć trzeba u- 
dział Rad Zakładowych i bez­
partyjnych robotników. Waż­
nym elementom rozwoju współ 
zawodnictwa pracy i wyników 
akcji oszczędnościowej jest 
właściwe organizowanie narad 
wytwórczych. Nie wolno ich 
zamieniać w wielkie zebrania 
całej załogi, na których tylko 
nieznaczna część uczestników 
może wnieść coś pozytywnego, 
ale nie wolno ich także ogra­
niczać do wewnętrznej kon fc; 
rencji dyrekcji, administracji 
i sekretarza czy egzekutywy 
komitetu zakładowego partii. 
W naradach oszczędnościo­
wych i wytwórczych muszą 
brać udział przodujący robot­
nicy, bezpartyjni fachowcy. 
Trzeba uczyć się na ich cen­
nych uwagach i doświadczeniu 
nabytym w codziennym ze­
tknięciu z maszyną i z  całym 
procesem produkcji

S p raw o zd an ie  Kom ife łu  M ie jsk ie g o
bieg konferencji dzielnicowych 
były dowodem zwartości PZ 
PR, ale analiza pracy poszcze­
gólnych ogniw partyjnych 
wskazuje, że zachodzi w dal

Sprawozdanie z działalności 
organizacji partyjnej, złożył 
sekretarz Komitetu Miejskiego 
tow. Sikora. Omówił on przede 
wszystkim sprawy organizacyj 
ne krytycznie analizując prze­
bieg akcji scaleniowej. Bardzo 
silnie wzrósł autorytet partii i 
jej wpływ na klasę robotniczą 
w ’ okresie kongresowym. _ roś­
nie też z każdym dniem świa­
domość polityczna i dyscypli­
na organizacyjna partii, mimo, 
że akcja scaleniowa wykazała 
szereg istotnych braków. • Ak

szym ciągu konieczność _ stałej 
czujności na działalność wro­
ga klasowego, i strzeżenia czy­
stości szeregów partyjnych. 
Po przeprowadzeniu analizy 
konferencji dzielnicowych tow. 
Sikora stwierdza, że wniosły 
one wielo cennego materiału i 
poruszyły szereg istotnych za; 
gadnień terenowych, którymi(’ł; lolAJ bll.Y A/Jl luiuwł*. ----  ,

cja wyborów władz kól i korni- j szerzej winien się zając nowy 
tetów zakładowych oraz prze- 1 Komitet Miejski.

Pow ażne  sukcesy  o rg an iza cy jn e  
p o lity czn e  i g o spoda rcze

o rg a n iz a c j i gdańsk ie j

Ź ró d ła  s iły  p a rt ii
Siła partii polega na sile or­

ganizacji załóg fabrycznych. 
Od pracy podstawowej organi­
zacji partyjnej, od stylu pra­
cy komitetu zakładowego i ję- 
go sekretarza, zależy zarówno 
związek partij z bezpartyjną 
masą robotniczą jak i jej au­
torytet wpływ na bezpartyj­
nych robotników i gospodarcze 
wyniki pracy zakładu. Stały 
kontakt komitetu zakładowe; 
go całej organizacji partyjnej 
ze wszystkimi bezpartyjnymi 
robotnikami, opieranie się w 
pracy o Radę Zakładową, to 
źródło siły i rozumu partii. 
Źródłem jej siły jest jedno­
cześnie żelazna dyscyplina par 
tyjna i aktywność każdego 
członka partii. Każdy winien 
korzystać ze swoich praw, ale 
musi też bezwzględnie wykony 
wać ogólne obowiązki nałożo­
ne na niego przez statut i kon 
kretne zadania, zlecone mu dą 
wykonania przez jego organi­
zację. Każdy * członek partii 
musi traktować zlecenia partii

jako najwyższy rozkaz, a orga­
nizacja partyjna winna akty­
wizować wszystkich swych 
członków, nakładając na każ­
dego konkretne i przystosowa­
ne do jego możliwości zada 
nia.

Gdańska organizacja partyj­
na ma obowiązki szczególne, 
wyróżniające się z pośród 
wszystkich organizacji miej­
skich w kraju. Gdańsk, port 
polski, jest naszym oknem na 
świat, „ale jest także — mówi 
tow. Konopka — oknem świata 
kapitalistycznego do nas” w 
tych warunkach organizacja 
partyjna w Gdańsku musi 
mieć szczególnie wyostrzoną 
czujność na wszelkie przejawy 
wrogiej propagandy, reakcyj­
nej plotki, sabotażu gospodar­
czego, zwalniania produkcji, 
hamowania współzawodnictwa 
pracy, szerzenia nienawiści do 
Polski Ludowej i wrogiej dzia 
łalności politycznej. Wróg. któ 
ry nie ma dziś siły do bezpo-

Organizacja partyjna Gdań­
ska może się poszczycić nie tył 
ko poważnymi sukcesami orga 
nizacyjnymi i politycznymi, 
ale i gospodarczymi. Pod jej 
kierownictwem rozwija się i 
przynosi dobre rezultaty wspóf 
zawodr.ictwo pracy, w którym 
przodują kolejarze, robotnicy 
portowi i stoczniowcy. Poważ­
ny krok naprzód zrobiła orga; 
nizacja partyjna GUM;U choć 
wciąż jeszcze nie potrafi w spo 
sób decydujący odegrać roli 
współodpowiedzialnego gospo- 

, darza swego zakładu pracy.
; Stocznia Gdańska, mając wiel­
kie osiągnięcia w dziedzinie 
budownictwa okrętowego do­
tychczas nie usprawniła nale­
życie prac remontowych i or­
ganizacja partyjna musi uwa­
żać jako swoje pilne zadanie 
zmobilizowanie wszystkich sil 
załogi dla poprawienia tego 
stanu rzeczy.

Organizacja partyjna Gdańska 
musi też zwrócić uwagę na plany 
gospodarcze zakładów przemysłu 
metalowego i miejscowego i shar

monizować jćc.z planami decydu­
jącego przemysłu stoczniowego i 
morskiego. Tow. Sikora omówił' 
następnie zagadnienia handlu, pod 
kreślając rozwój spółdzielczości i 
wielki udział organizacji partyj­
nej w walce ze spekulacją, po 
czym przeszedł do analizy pracy 
Związków Zawodowych. Mimo 
wielkiej i pozytywnej roli jaką 
odegrały one zarówno w realiza­
cji reformy płac, rozwijaniu 
współzawodnictwa, w walce o bez 
pieczeństwo i higienę pracy oraz 
w dziedzinie kulturalno-oświato­
wej, nie wszędzie wykazały Się 
należytą aktywnością. Trzeba by 
organizacja partyjna przez swych 
członków podniosła ich znaczenie, 
jak również i Rad Zakładowych 
w naradach wytwórczych, w or­
ganizacji współzawodnictwa pra­
cy, w walce o oszczędność. Trze­
ba zwiększyć udział bezpartyj­
nych robotników i spowodować, 
by Związki Zawodowe jeszcze 
silniej związały się z klasą robot­
niczą, by zbliżyły się do jej co­
dziennych trosk i potrzeb.

W ie lk ie  z a d a n ia  p a rt ii w  na jb liższe ! 
p rzy sz ło śc i

Przed gdańską organizacją par­
tyjną stoją poważne zadania 
wzmocnienia i roztoczenia więk­
szej opieki nad Związkiem Mło­
dzieży Polskiej, politycznego uak 
tywnienia kobiet i odpowiedzialne 
zadania gospodarcze. Partia po­
prowadzi klasę robotniczą Gdań­
ska do przedterminowego wyko­
nania planu na rok 1949, nada

przed organizacją partyjną wielka 
akcja łączności miasta i wsi. Do­
tychczasowe wyniki pracy dają 
podstawę do wyrażenia przeko­
nania, że organizacja partyjna po 
trafi zmobilizować wszystkie swe 
siły dla zwycięskiego wykonania 
tych odpowiedzialnych zadań.

(Sprawozdanie z przebiegu dj

ą>0 rozmaitych rodzajach sztuki 
j spodziewamy się rozmaitych 
Wrażeń i przeżyć. Patrząc na po­
pisy cyrkowe podziwiamy zręcz­
ność żonglerów, zdolności wycho­
wawcze pogromcy lwów, lub ko­
miczne chwyty błaznów. Film 
nasyca naszą wyobraźnię ciągło­
ścią sensacyjnej akcji, techniką 
tdję.ć, pięknem krajobrazów itp. 
1'eatr zaś._

I tu właśnie musimy się zasta­
nowić, czego mamy prawo ocze- 

| kiwać od teatru. O wiele łatwiej 
odpowie na to scena, gdzie wi­
dzimy żywych ludzi, borykają­
cych się z przeciwnościami losu, 
gdzie przeżywamy wzloty i upad 
ki osób dramatu, gdzie bawimy 
się przygodami komediowych po­
staci, gdzie wreszcie autor zmu­
sza nas do przemyślenia zagad­
nień bliskich każdemu człowie­
kowi. Teatr wzbogaca wrażliwość 
i umysłoWość widza o treść poe­
tycką, o prawdę psychologiczną, 
o te wewnętrzne wartości, z któ­
rych nieraz przy pobieżnych spo­
strzeżeniach nie zdajemy sobie 
sprawy.

Do kina idziemy często tylko 
dla „zabicia czasu“, po drodze 
niejako z biura do domu. Pójście 
do teatru natomiast jest meco- 
dziennym wydarzeniem oraz pe­
wną uroczystością kulturalną po 
Powszedniej pracy. I dlatego tru­
dno mówić o „Seansie“, jako o 
sztuce teatralnej. Ograny7 motyw 
trójkąta małżeńskiego przeniósł 
autora w sferę duchów, sądząc 
widocznie, że to zaświatowe śro- 
dąwigjj.o dostarczy widzom no-

„SEANS“ CO WARD A
W  TEATRZE KAMERALNYM

większy rozmach ruchowi współ- i skusji i wynik wyborów nowego 
zawodnictwa pracy, przeprowadzi j Kom. Miejslc. podamy w nume- 
walkę o oszczędność. Stoi także 11 ze jutrzejszym).

P o d  f i o l & k ą  b a n d e r ą

wych emocji..Istotnie widza emo- 
cjonują i śmieszą wszystkie nie­
prawdopodobne kawały, jąkie 
złośliwe duchy dwóch żon wy 
rządzają żyjącemu mężowi. Ale, 
czy to jest rzeczywiście teatr z 
prawdziwego zdarzenia? Czy dla 
znakomitej spirytystki Arcati nie 
znalazłoby się miejsce w cyrku? 
Czy eteryczne duchy pięknych 
żon Karola nie efektowniej wy­
glądałyby na taśmie filmowej? 
Bo o samej treści sztuki nie 
wiele dobrego można powiedzieć.
Z chwilą opuszczenia kurtyny za 
pominą się o duchach i zjawach, 
którymi niektórzy anglosascy pi­
sarze tak szczodrze nas częstują. 
Życzliwy komentarz w progra­
mie teatralnym wyjaśnia, że po 
dobne komedie wywodzą się z 
„przesytu prawdą życia, z tęskno 
ty do odmiennej tematyki“. Moim 
zdaniem podobne spirytystyczne 
pomysły stosuje autor dlatego, że 
poza szablonem trójkąta małżeń­
skiego nie dostrzega, lub celowo 
nie chce dostrzegać wielu pasjo­
nujących zagadnień, nurtujących 
prawdziwe, żywe, zdrowe społe­
czeństwa.

Oczywiście jest głęboka różni­
ca między zjawami Szekspirow­
skimi, czy symbolami Pristley‘a, j 
a błazeńskimi pomysłami Cowar- 
da. Duchy Szekspira zawsze coś 
modrego mówią. Ale zaświatowe

zjawy w „Seansie“ poprzestają 
na trywialnym, niewybrednym 
wymyślaniu sobie i nazywaniu 
się imionami zwierząt domowych 
które wprawdzie b. pożyteczną 
rolę odgrywają w akcji „H“, ale 
do akcji sztuki nic nie wnoszą.

Szkoda pomysłów reżyserskich 
i dobrej opanowanej gry Stefana
Wrońckiego, szkoda świetnej ak- 1  nljnęjy 
torki Haliny Romanowskiej, tak I 
rzadko widzianej na scenach Wy *

brzeża. Szkoda przyjemnych, u- 
trzymanych w ciepłym tonie de­
koracji Romana Bubieca, szkoda 
wreszcie, że „Seans“ zrobił wy­
łom w ambitnej linii repertuaro­
wej teatru „Wybrzeże“. ^

Jeżeli już koniecznie chciano 
odskoczyć od masy do kasy, to na 
pewno mniej szkody wyrządza­
ny „Seans“ podczas czerwcowych, 
czy lipcowych wieczorów, gdy po 
molo sopockim i salach „Grand 
Hotelu“ snują się przybywające 
z całego kraju „na letniaki“ zja­
wy i cienie z czasów, które prze-

Pozycje naszych sfaików
w dniu 12 hm.

Edward Fiszer.

Scena ze sztuki „Seans“  M odę  Cowarcio, które/ premiera odbyta się 

yir teatrze kameralnym w Sop.oęj«

LINIE PASAŻERSKIE
M/s „Batory4* — na stoczni w Ha­

lifax. Po ukończeniu remontu wyru­
szy do Nowego Jorku a następnie do 
Gdyni.

M/s „Sobieski** — dnia 11 bm. w 
drodze z Genui zawinął do Neapolu.

S/s „Jagiełło“  — po ukończeniu 
dorocznego remontu na stoczni w Ge­
nui dnia 12 bm. miał wyruszyć do 
Cannes.

LINIA POŁUD.-AMERYKAŃSKA
M/s „Generał Walter** — dnia 12 

bm. opuścił Kalkutę kierując się do 
Vizapagatam.

M/s „Waryński** — dnia 10 bm. za­
winął do Santos, skąd następnie 17 
bm. wyruszy do St. Vincent.

S/s „Pułaski“  — na stoczni w Ant­
werpii.

S/s „Kościuszko** — dnia 22 bm. 
opuści Buenos Aires kierując się do 
Montevideo.

S/s „Kiliński“  — po ukończeniu 
załadunku dnia 15 bm. opuści Gdy­
nię kierując się via Antwerpia do 
Poł. Ameryki.

S/s „Białystok“  — dnia 14. bm. 
wyruszy z St. Nazaire w drogę do St. 
Vincent a następnie do Polud. Ame­
ryki.

LINIA LEWANTYNSKA
M/s „Lechistan** — Po ukończeniu 

załadunku wyruszy dnia 15 bm. z 
Gdańska do Istambułu.

M/s „Lewant“  — w Haifie. Dnia 
15 bm. wyjdzie w drogę do Gdyni.

M/s „Morska Wola“  — dnia 16 bm. 
opuści Lisbonę kierując się do Lon­
dynu.

M/s „Stalowa Wola“ 
z Gdyni dnia 17 bm.
Istambułu.

, S/s „Olsztyn“  — w Gdyni. Następ­
nie odejdzie na stocznię celem prze­
prowadzenia dorocznego remontu.

S/s „Onole“  — dnia 12 bm. miał 
zawinąć do„ Dublinu.

INNE LINIE REGULARNE
S/s „Hel“  — dnia 13 bm. opuści 

Szczecin kierując się do Malmo.
M/s „Oksywie“  — na stoczni w 

Gdańsku.
9/s „SiąsK** »  w drodze ze Szcze-

— w drodze 
zawinie do

cina dnia 13 bm. ma zawinąć do Rot­
terdamu.

M/s „Mazury“  — dnia 13 bm. opu­
ścił Szczecin kierując się do Gdyni.

S/s „Lublin“  — dnia 13 bm. ma 
zawinąć do Gdyni.

M/s „Warmia** — dnia 12 bm. opu­
ścił Hull kierując się do Gdyni.

TRAMPY
S/s „Bałtyk“  — w drodze z Cypru 

dnia 24 bm. ma zawinąć do Hambur­
ga.

S/s „Borysław** — kończy remont 
na stoczni w Gdańsku.

S/s „Narwik*4 — w drodze do por­
tów Adriatyckich dnia 9 bm. minął 
Gibraltar.

S/s „Tobruk“  —* w Gdańsku. Po 
ukończeniu załadunku wyruszy do 
Holandii.

S/s „Wisła** — dnia 28 bm. ukoń­
czy w Gdyni doroczny remont.

S/s „Kołobrzeg“  — przechodzi dro­
bny remont w stoczni na Malcie.

S/s „Toruń*4 — dnia 13 bm. ma 
zawinąć do Gdańska.

S/s „Wilno*4 — w Amsterdamie. 
Po ukończeniu załadunku wyruszy 
do Szwecji.

S/s „Poznań** — dnia 10 bm. opu­
ścił Amsterdam kierując się do Gefle.

S/s „Kraków“  — w Gdańsku. Na­
stępnie uda się do Holandii.

S/s „Lida“  — dnia 12 bm. opuścił 
Gdynię kierując się do Holandii.

S/s „Rataj“  — Po ukończeniu za­
ładunku w Pilham wyruszy do Danii.

S/s „Kolno** — dnia 12 bm. wy­
ruszył z Gdańska w drogę do Holan­
dii.

S/s „Kutno** — dnia 10 bm. opu­
ścił port w Odda kierując się do 
Gdyni.

TANKOWCE
M/s „Karpaty** —- po ukończeniu 

remontu na stoczni w Gdańsku dnia 
25 bm. ma wyruszyć w drogę do 
Abadan.

M/s „Turnia“  — w Szczecinie. Na­
stępny port przeznaczenia Gdynia.

M/s „Rysy** — dnia 12 bm. miał 
ukończyć remont na stoczni w Gdyni. 
Następny port przeznaczenia Szcze­
cin,
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WSPÓŁPRACA CHORYCH
z k iero w n ictw em  U b e z p ie c z a ln i  Sp o łe czn e j 
przyczyni się do usprawnienia pracy le k a r zy  domowych

Dnia 11 bu*, w gmachu Ubezpie- 
jzalni Społecznej odbyła się druga 
konferencja aktywu związkowego, 
zorganizowana przez OKZZ i po­
święcona zagadnieniom ubezpieczeń 
społecznych.

Na wstępie konferencji dyrektor 
Ubezpieczalni Społecznej w Gdań­
sku tow. Lippert zanalizował do­
tychczasowe osiągnięcia w dziedzi­
nie ubezpieczeń świata pracy i za­
poznał obecnych ze zmianami jakie 
zaszły w ubezpieczeniach w ostat­
nim czasie.

ustawowe pół roku aż do powrotu 
do zdrowia.

Drugą istotną zmianą, na korzyść 
ubezpieczonych jest podwyższenie 
rent inwalidzkich. Podczas, gdy po­
przednio renta wynosiła od 2 do 5 
tys. zł. miesięcznie, obecnie osiąg­
nęła 3 do 9 tys. zł.

W toku dyskusji poruszono nad­
zwyczaj ważne zagadnienie, pracy 
lekarzy obsługujących ubezpieczo­
nych, w domu. Ostatnio rozpoczęta 
została przez przedstawicieli Związ­
ków Zawodowych, Ligi Kobiet i in-

Jedną * najważniejszych —  jest i organizacji społecznych, ton-
przedłużenie okresu leczenia w wy- tro a t gabinetów lekarzy Lbezpie- 
padku, gdy możliwe jest całkowite | czalm »polecinej. 
uleczenie ubezpieczonego. Może ono j Z 200 gabinetów lekarskich Ubez 
trwać obecnie ponad przewidziane pieczalni Gdańskiej skontrolowano

narazie 15. "Wyniki kontroli są jed­
nak pozytywne. W jednym wypadku 
ujawniono, że lekarz złośliwie za­
trzymywał dziesiątki chorych w cia­

snej poczekalni' z 5-ciu miejscami i czas jednak nie są one należycie wy 
siedzącymi mając do dyspozycji 2 ; korzystane.

Wieczór literacki
poswię ony przyjaźni

Polsko-Czechosłowackiej
Oddział Związku Literatów na 

Wybrzeżu urządza dnia T3 tan. 
w Domu Literatów w Sopocie 
wieczór artystyczny, poświę­
cony przyjaźni Polsko-Czecho­
słowackiej.
Na program wieczoru złożą 

się odczyt tow. Radosława Kra 
jewskiego pt. „Sto lat współ­
pracy polsko-czeskiej“ oraz re­
cytacje utworów współczesnych 
poetów 1 pisarzy czeskich, w 
wykonaniu artystów Teatru 
Wybrzeże.
W dniu 15 hm. o godz. 18-ej 

w Teatrze Miejskim we Wrze­
szczu przy ul. Grunwaldzkiej 
odbędzie się powtórzenie tego 

i wieczoru. (d)

obszerne pokoje, bezpośrednio przy 
legające do gabinetu, ■ iecz stojące 
pustką. W Związku z tak aspołecz­
nym ustosunkowaniem się lekarza 
do chorych, kierownictwo ubezpie­
czalni natychmiast zerwało zawartą 
z nim umowę.

TV kontroli pracy lekarzy Ubezpie 
czalni Społecznej powinni wziąć 
aktywny udział sami ubezpieczeni, 
korzystający z porad. Zadaniem u- 
bezpieczonych jest meldowanie kie­
rownictwu Ubezpiecząlni o każdym 
wypadku niewłaściwego zachowania 
się lekarzy.

W dalszym ciągu dyskusji omówio 
nó sprawę skrzynek zażaleń znajdu­
jących się w Ubezpieczalni' Społecz­
nej. Skrzynki te powinny spełniać 
ważną rolę w akcji zacieśnienia 
współpracy ubezpieczonych z kie­
rownictwem Ubezpieczalni. Dotyeh-

WIĘZIENIE JEŃCÓW  RADZIECKICH

Akcja oszczędnościowa w Z EON
W  łych dniach odbyła się w Zakła­

dach Energetycznych Okręgu Nad­
morskiego narada wytwórcza, poświę­
cona problemom akcji oszczędnościo­
wej

Na konferencji omówiono sprawę 
zm irejszenia zużycia materiałów po­
trzebnych do bezpośredniej produkcji, 
jck węgla i chem ikalii oraz wykorzy­
stania odpadków z produkcji. Poza 
tym omówiono sprawę zwiększenia 
kontro!i nad zużyciem łych materia­
łów.

Zebrani podkreślili konieczność 
wzmożenia wydajności pracy przez 
likwidację opóźnień jak i nieuspra­
wiedliw ionej nieobecności, a także 
przez podniesienie ogólnej dyscypliny 
pracy.

Przewidziane scentralizowanie mniej 
szych zakładów pozwoli na zmniejsze­
nie kosztów administracyjnych.

Akcja oszczędnościowa w ZEON 
ma dać w ciągu br. 7% oszczędności.

Przedstawicielka Związku Zawodo 
wego Muzyków tow. Domaradzka 
poruszyła sprawę zajmowania czasu 
lekarzom, przez chorych-s^ululan- 
tów, oraz wielkich strat jakie po­
nosi Ubezpieczalnia Społeczna, przez 
nieodbieranie zamówionych przez j 
pacjentów, lekarstw.

W dyskusji omówiono również j 
ważną, szczególnie dla pracujących, ! 
sprawę godzin przyjęć przez lęka- I 
rzy.

W związku z tym uchwalono, iż 
lekarze dentyści oraz lekarze innych 
specjalności, Ubezpieczalni Społecz­
nej, będą przyjmować chorych sta­
le od godz. 16 do 18.

Poza tym poruszono zagadnienie 
wypłaty zasiłku rodzinnego bezpo­
średnio kobietom, których mężowie 
są nałogowymi pijakami. Sprawą tą 
powinna bardziej interesować się 
Liga Kobiet.

Podsumowując dyskusję, dyrektor 
Lippert, omówił sprawę dalszego za 
cieśnienia współpracy między ubez­
pieczonymi a Ubezpieczalnia Społe­
czną przez wygłaszanie w posżczegól 
nych zakładach pracy referatów^ o 
obowiązkach i prawach ubezpieczo­
nego. (d).

Obóz jeńców —  żołnierzy radzieckich w O liw ie otoczony był podwójnym 
pasem drutów kolczastych, o mefrov/ej szerokości.

(Do artykułu poniżej)

122,5 mil. z ł . zasiłków rodzinnych
wypłacono w Gdańsku w mięsiącu lutym

Ubezpieczaln ia Społeczna w Gdań­
sku wypłaciła w lutym zasiłki rodzin­
ne za styczeń 31760 pracownikom, 
ośmiuset zakładów pracy. Suma wy­
płat' wynosiła 122,5 miliona złotych.

Jak znacznej poprawę 
bptu niektórych rodzin wynoszą za­
siłki rodzinne świadczą następujące 
przykłady: Stanisław Maśloch, pra-

Człon Kowla Związków Zawodowych
uśrMtjjmutu usfc€*sr<ę nu o Sumuj i &

otrzyma przydział na reperację obu-

ZAŁOGA „G D Y  21 i i

przoduje we współzawodnictwie rybaków
W  dniu dzisiejszym odbędzie 

się na Helu uroczyste rozdanie 
nagród zwycięscom 3-go etapu 
współzawodnictwa załóg kutrów 
przedsiębiorstwa połowów bałtyc­
kich „Arka’1.

W miesiącu lutym pomimo, że 
przeciętna ilość wyjazdów wyno­
siła zaledwie 15, przeciętna war­
tość połowów jednego kutra w po 
równaniu ze styczniem wzrosła z 
561.800 zł. na 807.118 zł, (43%).

W czasie trwania 3-go etapu 
współzawodnictwa załogi wyka­
zały jeszcze większą, niż dotych­
czas dbałość o utrzymanie ku­
trów i sprzętu, większe zgranie i  zdyscyplinowanie oraz maksy­
malne wykorzystanie możliwości 
połowów przez wyjazdy nawet w 
dniach kiedy panowały większe 
wiatry.

Specjalnie podkreślić należy po 
ważny wysiłek wszystkich ryba­
ków w kierunku zwiększenia po­
łowów. Najlepszym tego dowodem 
jest fakt, że trzy załogi złowiły 
w ciągu miesiąca ryby wartości 
ponad milion zł. a wartość poło­
wów od 800 tysięcy do miliona 
zł. czyli lepszą ód przeciętnej u- 
zyskało 7 dalszych załóg.

W ogólnej punktacji na pierw­
sze miejsce wysunęła się załoga 
kutra „Arka 14“ — Gdy 21, Sta­
cjonującego na Helu. W składzie 
tej załogi wchodzą: szyper Mar­
cin Chmielewski, motorzysta Wac 
ław Konkol, rybacy Franciszek

Budzisz i Hipolit Konkol oraz 
praktykant Zygfryd Wyczembach. 
Załoga zdobyła 187,3 punktów i 
złowiła ryby wartości 1.122.340 
zł., przewyższając przeciętną po­
łowów o 39%. Załodze kutra „Gdy 
21“ przyznano wobec tego propo­
rzec przodownika i nagrodę pie­
niężną w wys. 25% wartości ry­
by złowionej ponad przeciętną, 
to jest w tym wypadku 78.805 zł. 
oraz tradycyjną ćwierć beczułkę 
piwa.

Na drugim miejscu ulokowała 
się załogą kutra „Arka 5“ ’— 
„Gdy 33“ w składzie: szyper Au­
gustyn Kreft z Rewy, motorzysta 
Jan Kublikowski, rybacy Henryk 
Kreft, i Juliusz Busz oraz prakty­
kant Witold Krawczyk. Załoga ta 
złowiła największą ilość ryb (war 
tości 1.163.400 zł.) osiągając 144% 
wartości przeciętnej połowów 
miesięcznych. W ogólnej punkta­
cji zespół Augustyna Krefta zdo- j 
był 169 punktów i otrzyma dy­
plom uznania oraz nagrodę pie­
niężną w wys. 15°/# wartości nad­
wyżki ponad przeciętną, to jest 
53.442 zł. Na trzecim miejscu ulo­
kowała się załoga kutra „Arka 
23’‘ „Gdy 80“, pracująca pod kie­
rownictwem szypra Antoniego 
Ebla z Helu.

Dyplomem uznania wyróżniono 
również załogę kutra „Arka 1“ — 
„Gdy 60“ która z 18-go miejsca 
w styczniu przesunęła się obec­
nie na 10 miejsce. (w).

Dotychczasowy rozdział skóry na 
obuwie d!a świata pracy nie zawsze 
byi przeprowadzany prawidłowo. Zda 
rżało się, że pracownicy mający, na 
utrzymaniu większe rodziny, albo mu­
sieli diugo czekać na przydział zeló­
wek, albo kupowali je na wolnym ryn­
ku płacąc wysokie ceny.

Ostatnio sprawą przydziału skóry 
zajęta się energicznie Okręgowa Ka­
mi: j z Związków Zawodowych w 
Gdańsku. Uruchomiono 3 punkty 
sprzedaży, w Gdańsku, Gdyni i Lębor­
ku. Do końca br. otwarte zostaną da l­
sze punkty rozdzielcze w Sopocie, w 
Tczewie, Starogardzie, Kartuzach i 
Wejherowie. Centrala Spółdzielni Spo 
żywców „Społem“ , która dostarcza 
skóry, zaopatrzyła ..już czy nne punkty 
w dostateczne ilości towaru, Ołrzy-

i mać można skórę na długie buty 
juchtowe, bukatowe, jest też skóra 
chromowa oraz wszelkiego gatunku 
skóry twarde do reperacji.

Możność nabycia skóry ma każdy 
członek Zw. Zawodowych, Zakłady 
pracy otrzymują po przez oddziały 
branżowe ZZ specjalne wkładki do le­
gitymacji związkowych, uprawniające 
do nabycia skóry jeden raz w miesią­
cu w ilości kompletu no jedną parę 
butów męskich, damskich i dziecin­
nych (po udokumentowaniu stanu ro­
dzinnego). Komplet na buty przydzie­
lony jest raz na rok. W  wypadkach wy 
jątkowych oddział branżowy ZZ może 
przydzielić jeszcze jeden komplet skó­
ry na: obuwie. Go miesiąc natomiast 
każdy członek związku zawodowego

D la udostąpenia szerokim  masom pracującym  podsta­
wowych dzieł klasyków m arksizm u, Spółdzie ln ia  W ydaw nicza  

K siążka  i W iedze“  przygotow ała kcm plef 15 dzieł w popular­
nym wydaniu „M arksistow skiej Biblioteki Jedności**

u j  e o n i e  I O O O  z ł  z w  c a ł o ś ć

MARKSISTOWSKA BIBLIOTEKA JEDNOŚCI -
— Historia WKP (b),
— Wojna domowa we Francji,
— Dziecięca choroba „lewicowości“ w komuni- 

źmie.
— O materialiźmle historycznym,
— Płaca, cena i zysk,
— Manifest Komunistyczny,
— Imperializm jako najwyższe stadium kapi­

talizmu.
— Praca najemna i kapitał,
— 18 Brumaire‘a Ludwika Bonaparte,
— Walki Klasowe we Francji,
— Rozwój socjalizmu od utopii do nauki,
— Ludwik Feuerbach,
— Pochodzenie rodziny, własności prywatnej 

i państwa,
— Zagadnienia Leninizmu,
— Karol Marks. i

Do nabycia we wszystkich księgarniach Sp. Wyd. „Książka i Wiedza“ , 
¡Zamówienia na komplet „Marksistowskiej Biblioteki Jedności“ wraz z opła- 
jtą należy kierować na adres:
Centrala Księgarska Sp. Wyd. „Książka ! Wiedza«, Warszawa, ul. Lwowska 5.

1.
2. K. Marks
3. W. I. Lenin
4. K. Marks i F. Engels
5. K. Marks
6. K. Marks i F. Engels
7. W. I. Lenin
8 K. Marks
9 K. Marks

10. K. Marks
11. F. Engels
1?. F. Engels
13. F. Engels
14. J. Stalin
15. W. I. Lenin

Cena skóry d la świata pracy bę­
dzie znacznie niższa, niż dotychczas. 
Dotąd można byto naprawiać buty ie- 
dyni© u szewca, który pobierał wyso­
kie ceny za materiał. Zaopatrując się 
w towar w Centrali Rzemieślniczej 
szewcy sprzedawaii skórę, doliczając 
deść wysoką marżę zarobkową. Teraz 
pracownicy otrzymują skórę bezpo­
średnio w, punkcie sprzedaży, co 
znacznie obniży jej cenę.

cownik Stoczni Gdańskiej, posiadają­
cy siedmioro dzieci, otrzymuje tytu­
łem zasiłku rodzinnego 14.700 zł, 
jego kolega Gąsikowski —— 16.100 zł. 
Robotnik „Portorabu“  Stanisław Z^lis

warunków ^ Z/ ™ ^  W st^ zniu 1 łytufu

Oprócz zasiłków rodzinnych, które 
zakłady pracy wypfaca-ją swym pra­
cownikom na rachunek Ubezpieczalni, 
ubezpieczeni posiadający dzieci dss 
lat 14 otrzymują asygnaty na mleko.

W ie le zakładów niestety nie pobie- 
’ ra w ustalonych terminach asygnat na 
mieko.co utrudnia ich rozdział wśród 
pracowników i pracę Ubezpieczalni 
Społecznej. W  związku z tym powstaje 
jeszcze szereg nieporozumień.

Celem ich likw idacji Ubezpieczal­
nia Społeczna udziela następujących 
wyjaśnień: Zasiłki rodzinne związana 
są ściśle z asygnafam/ mlecznymi i sg 
wypłacane z dołu. Jeżeli więc pra­
cownik rozpoczyna pracę z począt­
kiem miesiąca, do asygnaty mlecznef 
ma prawo dopiero w połowie następ­
nego miesiąca. Jeżeli natomiast prze­
rywa pracę, otrzymuje karty mleczna 
dla dzieci jeszcze na następny mie­
si a_c. ___

H O i y C J E U T  
muzyki czeskiej 
w G dy ni

W niedzielę dnia 1S. marca br. © 
godzinie 12-tej odbędzie sie w sali 
Państw. Teatru Wybrzeże w Gdyni — 
VII. Koncert popularny Filharmonii 
Bałtyckiej, poświęcony muzyce czes­
kiej z okazji Tygodnia Przyjaźni Pol­
sko - Czechosłowackiej. Dyryguj® 
Bohdan Wodziczko, gościnny występ 
Aleksandra Plocek — skrzypce (Cze­
chosłowacja).

TLeałry

Nowy sukces MO
W styczniu br. został skradzio­

ny przez nieznanych sprawców W 
wędzarni Cęutraii Kybriej w.' Gór 
kach 'Wschodnich motor ełehtiy 
czny do napędu maszyn.

Zawiadomiony o kradzieży Ko­
mendant Poste,-iiukn M. O. w m.
Swibno rozpoczął natychmiast po 
szukiwania, która dzięki energii 
I sprawności m:IHJ.isnóv zostało 
ostatnio uwieńczona pozytywnym 
wynikiem.

Motor sprzedany przez złodzie­
ja znajdował się już w trzecich 
rękach i został «w międzyczasie 
wyremontowany. Dnia 9 marca 
br. odnaleziony motor został zwró 
eony Centrali Rybnej przez Ko­
mendanta Posterunku «  O. w m.
Swibno,

KRONIKA WYPADKÓW
16-LEl'NI POSZUKIWACZ PRZYGÓD

16-letni Janusz Hewroeki został
zatrzymany, przez MO w Gdyni za u- _  Jasna

1 ^  I .^yion ia Promień****—-
„Dzień zwycięskiego kraju1“ . 

Grabówek — Fala — „Guwernantka“ , 
Sopot — Bałtyk — „Lekkomyślna 

siostra“ .
Sopot — Polonia — „Zagubione dni“ .

Poranek o godz. 11-tej „Daleka 
droga“ , bilety po 35 zł.
Oliwa — Polonia —- „Krakakit“ . 
Wrzeszcz — Bajka — „Sępy“ . 
Wrzeszcz — Capitol — „Skarb“ . 
Gdańsk — Światowid — „Tchórz“ ,

Wielki w Gdańsku — „Szklanka 
Wody“ — dwa przedstawienia: popo­
łudniowe, o godz. 16, wieczorna 
godz. 19,30.

Kameralny w Sopcie „Seans“ 
Cowarda.

Dramatyczny w Gdyni — „T a mó­
wi Tajmyr“ ,

l in ia
Gdypia — Atlantyk —

opatra“
Gdynia — Warszawa —■

wie".
Gdynia — Goplana — „Jasna Droga“

.Cezar > KV.- 

„Nikt sie nie

czenie się po m ieście i porcie. (Lig) i 
ZA OPILSTWO

Po nadużyciu alkoholu ostatnio 
spędzili noc w areszcie: Julian Taite- 
siak, tam. w Gdyni przy ul. Olsztyń­
skiej 12, Eugeniusz Kozioł z Gdyni, 
ul. Legionów 71, Franciszek Tomasik 
zam. w Chylonii, ul. Krzywa 32 i 
Stanisław Malatyński z Gdyni - Gra­
bówka, ul. Dreszera 21. (Lig)

Jak już donosiliśmy na wzgó­
rzach w lasku oliwskim na 
wprost remizy tramwajowej we 
Wrzeszczu odkryto cmentarz, żoł­
nierzy radzieckich, zamordowa- 

nychw pobliskim obozie jeńców 
wojennych.

Po ostatniej nawałnicy śnieżnej 
do pozostałych po obozie pogo­
rzelisk brnąć trzeba przez zaspy | 
śnieżne i zdradzieckie rowy. U j 
podnóża pagórka drogę zamyka! 
zwał zardzewiałych drutów k ol-j 
czas tych, na których, gdzie nieg- j 
dsrie widnieją jeszcze kawałki j 
szmat.

Kto te druty przekroczył, po­
wrót był prawie1 niemożliwy. Ca­
ły pagórek,, z rozsianymi na nim 
barakami otoczony był podwój­
nym wałem drutów kolczastych 
metrowej szerokości. Zwisające z : 
drutów kawałki szmat są praw-j 
dopodobnie ostatnimi świadkami j 
prób ucieczki, które zamiast do j 
wolności prowadziły najczęściej i 
na znajdujący się w pobliżu cmen j 
,arz. Okoliczni mieszkańcy, Pola­
cy, którzy przetrwali zawieruchę | 
wojenną, opowiadają, 
że wielu jeńców, nie mogąc- wy­
trzymać nieludzkich warunków 
pobytu w obozie, rzucało się na 
druty w zamiarach samobój­
czych, gdzie dosięgał Ich strzał 
niemieckich katów.
Na samym wzgórzu istnieją je­

szcze resztki 1-piętrowego budyn­
ku. Po obu stronach korytarza, 
¡wowadẑ ęeaio prs® cały budynek.

S fe r  « f e r n  z b r o d n i  n i e m i e c i i ś c b

800 M O G IŁ  Ż O Ł N IE R Z Y  RADZIECKICH
w oliwskim lesie

znajduje się 12 cel. Każda z nich j ścj obóz ten był stale przepełnia podłodze, jedni na drugich. Po 
jest pokryta napisami w. języku/ nyj i' mieścił do 3—4.000 żołnie- i każdej nocy dziesiątki zmarłych z 
iosyjskim, wyrytymi na parapecie1 rży radzieckich. Warunki były , wycieńczenia odwożono na pobił 
okien, nad drzwiami i na ścia- ] straszne. Jeńcy leżeli pokotem na ski eme
nach. Męczeni przez hitlerowców j 
żołnierze radzieccy wypisali swe 
imiona i nazwiska oraz nazwy 
miast rodzinnych, z których po­
chodzili. Znajdujemy tam miasta 
Rosji, Białorusi, Ukrainy i innych 
radzieckich republik. Stefan Upoi 
nikow Trofimowicz podaje jako 
datę wzięcia do niewoli i osadze­
nia w obozie 15 września 1944 r. 
Żołnierz Zajcew napisał na ścia­
nie, że pochodzi z Woroszyłow- 
gradu i że do niego powróci. Był 
on świadom, że zwycięstwo jest 
bliskie, czy uratowało go jednak j 
ono z rąk , oprawców hitlerow- j 
sklch, nie wiadomo. Widie napi- ■ 
sów jest zatartych. Niemcy kazali 
je wszystkie zniszczyć. Te, które 
pozostały, dowodzą, że oprawcy 
hitlerowscy musieli zbyt szybko 
ewakuować obóz i uciekać.

Po barakach obozowych pozo­
stały tylko fundamenty. Ich roz­
miar pozwala przypuszczać, że 
w obozie mogło się pomieścić od 
200 do 300 osób. Według opo­
wiadań jednak okolicznej ładno-

cmentarz. Na wykarczowanej

W celach w ięzienia obozowego pozostały jeszcze do 'h i  napisy, wyryte : 
B « «  ttfó łw . ™  żołnierzy radzieckich *

przestrzeni leśnej, położonej w 
pobliżu obozu, znajduje się obec­
nie ok. 800 mogił, oznaczonych nu 
merami, zapadających się już w 
ziemię. Przypuszczalnie nie wszy- 

I scy zmarli żołnierze radzieccy 
byli tu pochowani, ponieważ 

I .śmiertelność w obozie była bar- 
i duża. Do mogił wrzucano 
zmarłych okrytych jedynie wor­
kiem, a ich. łachmany: zabierano 
dla innych, pozostałych jeszcze 
przy.życiu jeńców.

| Oprawcy: hitlerowscy, jak opo- 
\ wiada ludność autochtoniczna, 
i  która w czasie wojny zamieszki- 
i wała w pobliżu obozu, nie czekali 
często nawet na śmierć swych o- 
fiar, lecz grzebali je żywcem. We­
dług zebranych w ostatnich, 

i uniach danych, wycieńczeni z gło j 
du i torturowani żołnierze radziec 
cy byli rozbierani i okrywani tyl­
ko workami, a następnie wywo­
żeni samochodem w niewiadomym 
:ia razie kierunku. Samochód ten 
szybko powracał po następną par 
tię ofiar. Istnieje zatem jeszcze 
inne miejsce, położone gdzieś, w 

pobliżu, masowych grobów żoł­
nierzy radzieckich, zamordowa­
nych w tym obozie.
Odkryte mogiły bohaterówv ra­

dzieckich są jednymi z wielu, ja­
kie pokryły całe nasze Wybrzeże.
N iewyklućzone, że w przyszłości 
wydobyte zostaną na jaw nowe 
dowody zbrodni niemieckich.

/ IR adiio

(J Og?.'

PROGRAM ROZGŁOŚ uf! GDAŃSKIEJ 
na niedzielę dnia 13 marca 1S49 r.

8 00 — Dziennik. 8,20 — Przegląd 
prasy. 8,55 — W-lad. Społecznego Ko­
mitetu Radiofonizaćji Kraju, o,00 — 
Nabożeństwo. 10,00 — Alid. dla cho­
rych. 10,10 — „Związek Młodzieży 
Polskiej w ośrodkach maszynowych“
— aud. słowno - muzyczna. 11,óo- —•
Wszechnica Radiowa. 11.20 — Walce 
koncertowe. 11,35 - -  Audycja. literac- 
l,:a. 11,57 — Sygnał czasu i hejnał ź 
wieży mariackiej, 12,04 — x*oranok
symfoniczny. 13,00 — Radiokronika 
13,13 — Najciekawsze audycje prze­
szłego tygodnia. 13,15 - -  Niedziela ńa 
Wsi. 14,00 — Pogadanka przyrodnicza. 
14,10 — „Podhale“ , audycja słowno - 
muzyczna, dla dzieci. 14,30 — Koncert 
Polskiej Kapeli Ludowej. 15,00 — Słu­
chowisko zradiof. pt. „Krawędź“ . 16,00
— Dziennik popołudniowy. ’ 16.20 — 
Muzyka poważna. 16,45 — „Nowe ksią 
żki“ felieton. 17,00 — Koncert rozryw­
kowy. 18,10 — „Pan Tadeusz“ A. Mic­
kiewicz, część 6-ta, 18,30 — VII-my 
koncert z cyklu „Żywe wydanie dzieł 
Chopina“  w przerwie audycja lite­
racka. 20,00 — Dziennik wieczorny
20.45 — Wiadomości sportowe. 21,00 ~ 
„Z  życia Czechosłowacji“ . 21,30 — Na 
muzycznej fali. 22,00 — Wiadomości 
sportowe, 22,10 — Muzyka taneczna,
22.45 — Muzyka. 23,00 — Ostatnia wia­
domości. 23,10 — „Melodia świata“ , 
23,25 — Muzyka taneczna.

DYŻUR APTEK 
od 12 do 18 marca br.

Gdynia — Apteka dr Jurkowskiego,
Skwer Kościuszki 22 i Apteka Bałtyc­
ka ul. Śląska 42.

Sopot — Apteka Nowa, ul. Stalina 
791.
Wrzeszcz — Apteka Bałtycka, ul.
Grunwaldzka 36.

Gdańsk ~  Apteka Morska,*ul.- La­
kowa 1%
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Małżeństwo w świetle ustaw Polski Ludowej
Zmiana struktury społecznej i 

gospodarczej naszego państwa 
musiała znaleźć odbicie w obo­
wiązującym nas prawie. Dotych­
czas przepisy prawa we wszyst­
kich dziedzinach, jako wydane 
w  dobie rozwoju kapitalizmu w 
Polsce, a więc służące w dużej 
mierze klasom posiadającym — 
nie mogły znaleźć zastosowania 
w ustroju demokracji ludowej. 
Ten stan rzeczy spowodował ko­
nieczność unifikacji prawa z do­
stosowaniem go do potrzeb De- 
mokracj i Ludowej.

Jednym z ważniejszych aktów 
prawnych jest bez wątpienia no­
we prawo małżeńskie.

Now,e prawo małżeńskie, któ­
re weszło wr życie z dn. 1.1.1046 
r., zrywając z przeżytkami prze­
szłości, wbrew reakcyjnym zwo­
lennikom starego porządku i ten 
dencyjnym klerykalnym podszep­
tom — ma głębokie społeczne 
znaczenie.

Polskie prawo małżeńskie gwa 
rantu je trwałość związku małżeń 
skiego, wpływa na podniesienie 
poziomu moralności społeczeńst­
wa, utrwala podstawy moralne i 
znaczenie rodziny.

Prawo małżeńskie w Polsce Lu 
dowej, zrywając z dotychczaso-

Nasze uśmiechy i troski

M ^ ^ C Z Y Z N I  
w roli kelnerek
W dniu Święta Kobiet, w go­

dzinach popołudniowych, nieco­
dzienna uroczystość miała miej­
sce w świetlicy Domu Kolejarza 
U) Gdyni. Pracownice węzła gdyń 
skiego podjęte zostały „ czarną 
kawą“ przez swych kolegów.

Przy dźwiękach orkiestry pre­
zes koła Z. Z. K., tow. Szubrych, 
wkroczył na salę i u białym far­
tuchu, zet nim reszta członków 
zarządu koła w czepkach i uidzię. 
cznych fartuszkach, z tacami peł 
nymi ciast, kieliszków i filiża­
nek.

Huraganowy śmiech koleżanek 
tak speszył „obsługę“ , ie na sku­
tek połykania się niezręcznych 
„kelnerek“ potłukło się kilkana­
ście talerzy. Mimo tych niepmj'0- 
dzeń „kelnerki“ wytrwały w swej 
Irudnej roli do końca miłego pod 
wieczorku.

W podobny sposób uczcili swo­
je współtowarzyszki pracy robot­
nicy gdyńskich przetwórni ryb­
nych „Syrena“—„Nordia“ i  „Tęm 
poryb“, występując w roli kelne- 
róui podczas zbiorowego obiadu. 
Tu jednak nie zanotowano żad­
nego stłuczonego talerza.

PUzamu
Trzy Zakładach Farmaceutycznych Hf 8

uj Starogardzie 
w c ią ż  n ic  m a  ż ło b k a
w Zakładach Farmaceutycz­

nych Nr 9 w Starogardzie znaj­
duje się 65 małych dzieci praco­
wników. Matki mają z nimi du­
żo kłopotu. Dyrekcja — idzie cał 
kowicie na rękę pracownikom 
Zakładów i pragnie im pomóc w 
założeniu żłóbka.
W budynku fabrycznym są trzy 

mieszkania nadające się do tego 
celu. Niestety zajmują je praco­
wnicy fabryki, którzy mimo u- 
silnych starań w Zarządzie Miej­
skim nie mogą uzyskać miesz­
kań. A. Wasiluk.

O D PO W IED ZI R E D A K C JI
Uwaga, matki dzieci z przedszkola 
przy ul. Hallera w Starogardzie!

Ponieważ o Waszym przed­
szkolu otrzymujemy sprzeczne 
relacje, powierzyliśmy zbadanie 
tej sprawy inspektorowi z kura­
torium.
Pracownice Fabryki Bursztynów

we Wrzeszczu
W jednym z najbliższych nu­

merów „Głosu Kobiet“ — wyko­
rzystamy wiadomość o Waszej 
dzielnej koleżance, tow. Celin-

wą zasadą wyznaniową prawa 
małżeńskiego, nie godząc w ni­
czym w zasady religii, przepisy 
kanoniczne kościoła katolickiego, 
czy też innych związków religij­
nych stanowi, że jedynie mał­
żeństwo zawarte przed urzędni­
kiem Stanu Cywilnego ma skut­
ki prawne w obliczu państwa i 
że wszystkie sprawy, wynikające 
ze stosunków objętych prawem 
małżeńskim należą do sądów po- 
wszechwrh.

Ma to specjalne znaczenie w 
naszym społeczeństwie, które 
przyzwyczajone do tradycyjnych 
form kościelnych, często nie ro­
zumie, że jedynie ślub zawarty

przed urzędnikiem Stanu Cywil­
nego ma istotne znaczenie w ob­
liczu prawa i powoduje skutki 
prawne. Ustawodawstwo polskie, 
stosując jak najdalej idącą tole­
rancję religijną, wychodząc z za­
łożenia, że stosunek do religii 
jest sprawą osobistą człowieka i 
jego wewnętrznego przekonania, 
nie stawia żadnych przeszkód 
mającym zawrzeć związek mał­
żeński w dopełnieniu wymaga­
nych przez dane wyznanie obrzę­
dów ślubu kościelnego. Zaznacza 
jednak, że w obliczu państwa i pra 
wa w nim obowiązującego waż­
ne jest tylko małżeństwo zawar­
te w Urzędzie Stanu Cywilnego i

ujęte ewidencją w myśl przepi­
sów obowiązującego w całej Pol­
sce prawa małżeńskiego.

Małżeństwo bowiem w ustroju 
demokracji ludowej nie jest spra 
wą religii — ma ono doniosłe 
następstwa dla życia społecznego 
jako podstawa życia rodziny — 
musi więc podlegać przepisom 
prawa państwowego, a w żad­
nym razie, w dobie przebudowy 
społeczeństwa i walki z ideowo- 
psychicznymi obciążeniami sta­
rego ustroju, nie mogą mieć za­
stosowania w odniesieniu do mai 
żeństwa przepisy prawa kano­
nicznego.

Heumanowa

¡k&SsS&É i  w* u  n e
(A. R.) Francuska Parfia Komuni- W cięg li kilku dni w „zeszytach po- Tysiące podobnych oświadczeń 

styczna prowadzi niestrudzoną walkę ! koju“  znalazło się kilkanaście tysięcy ] znajduje się w „ zeszytach pokoju“. 
w obronie pokoju. podpisów; robotnica z Roubaix pisze: j Tysiące kobiet wzywa do walki o usu-

Komitety kobiece, dla uczczenia ' pracowałam, wychowałam syna i nie i nięcie obecnego rządu, zaprzedanego

Kobiety przodują na polu produkcji (Do reportażu poniżej)

iSmmm «»< bu mm
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Międzynarodowego Dnia Kobiet, w 
każdym mieście, we wsi, w fabrykach, 
urzędach, w domach, na placach 
przed teatrami, na targowiskach roz­
dawały 1. zw. „zeszyty pokoju", w 
których każda kobieta, obok swego 
nczwiska wpisuje to, co myśli o woj­
nie i jej propagatorach.

Kobiety francuskie manifestują w Paryżu

chcę, aby poszedł bić się za kap ita li­
stów“ .

Inna robotnica oświadcza: „N ie 
chcę, aby synowie moi umierali za a- 
merykańskie trusty“ ,

„N igdy ' nie pozwolę, aby syn mój 
bił się przeciwko Związkowi Radziec­
kiemu“  —  pisze obywatelka Mercier.

imperializmowi I powołanie nowego,
demokratycznego rząd u, broniącego 
interesów narodu. Policja francuska 
usiłuje aresztowaniami i biciem zasfra 
szyć niestrudzone działaczki, zb ierają­
ce podpisy do „zeszytów pokoju“ .

Wyrazem  obawy rządu przed akcją 
kobiet był zakaz manifestacji w Dniu 
M iędzynarodowgo Święta Kobiet.

L I G A  K O B I E T  © Z I A Ł A
przedszkole dlaODZIEŻ DLA DOMU DZIECKA zorganizowało 

NA ORUNI
Miejskie Koło LK w Gdańsku 

zebrało odzież dla Domu Dziec­
ka na Oruni.

NOWA ŚWIETLICA 
W GDAŃSKU

W Gdańsku otwarto świetlicę 
przy Pow. Związku Gospodyń 
Wiejskich.

SZYBKO WZRASTA ILOŚĆ 
NASZYCH CZŁONKIŃ

Gdańska arganizacja Ligi po­
większyła swe szeregi o 700 człon 
kiń.
ZBIÓRKA NA DZIECI GRECKIE 

Wszystkie koła gdyńskie LK 
prowadzą zbiórkę na kobiety ' i 
dzieci greckie. Przoduje koło przy 
jednostce wojskowej 3212.

GRABÓWEK MA JUŻ RÓWNIEŻ 
ŚWIETLICĘ

Koło Grabówek urządziło świe 
llicę przy ulicy Gdyńskich Kosy­
nierów 161,

PRZEDSZKOLE POCZTOWCÓW
Koło przy Poczcie Gdyńskiej

dzieci pocztowców,

TROSKA O DZIECI
W Lęborku przy Lidze Kobiet 

powstała świetliczka dla dzieci i 
punkt opieki nad matką, i dziec­
kiem,

MALBORK POSIADA ,l(Ti  
21 KÓŁ

W Malborku Liga liczy 1501 
członkinie, zorganizowane w 21 
kołach. Są to koła przy zakła­
dach pracy, oraz koła terenowe.

W Y R Ó Ż N IO N E  K O Ł A

Na akademii wojewódzkiej .LK 
w Gdańsku w dniu 6 marca kil­
kanaście organizacji terenowych 
otrzymało dyplomy uznania. Są 
to: Zarządy Miejskie Ligi Kobiet 
w Gdańsku i Gdyni, oraz powiato 

i we w Lęborku i Elblągu, kola 
i przy Urzędzie Wojewódzkim i po 
j cztowe w Gdańsku, przy Mar. 
| Woj. Kolo Śródmieście i przy fa- 
1 bryce Octu i Musztardy w Gdyni, 
i terenowe N. 1 przy Centrali Ryb­
nej w Sopocie, oraz przy jędnost- 

! ce wojskowej w Babich Dołach

£  4

W WA L C E  0 CORAZ  L E P S Z E  Z A O P A T R Z E N I E  W Z T W R O S C
Praca w  przemyśle rybnym

Odzyskanie portów nad Bałtykiem było dla Polski 
jednoznaczne z powstaniem potężnego warsztatu pracy- 
zdolnego wyżywić tysiące ludzi, którzy przedtem borykali 
się z biedą.

W  ludzkim nurcie, zmierza­
jącym ku morzu w pierwszym 
okresie zagospodarowania Wy 
brzeża znalazły się również ty 
siąco kobiet.

SPROSTOWANIE
V/ numerze „Głosu Wybrzeża”  Z 

dnia 8 marca zamieszczona była bio- 
Ffralla tow. KrzesińskieJ. Podano tam 
omyłkowo, i i  była ona sekretarzem 
Koja Partyjnego PPR przy Zakładach 
Stolarskich we Wrzeszczu, podczas 
gdy tow. Krzemińska była sekretarzem 
Koja PPS. Prace swą w Zakładach 
Stolarskich rozpoczęła w 1846 r., a nie 

ppdąwslltaar w fttłfc,

Wraz z wielu innymi przy­
były nad Bałtyk i zgłosiły 
się do pracy w przemyśle ry­
bnym — tym największym 
warsztacie pracy kobiet na 
Wybrzeżu: Aleksandra Bara­
nowa z Mińska Mazowieckie­
go; Wiktoria Fikul z pow. 
tarnowskiego i Janina Czer- 
niejswska z Kaliskiego. 
Wszystkie trzy są obecnie 
przodownicami pracy w 
kładach Przetwórczych Nr i  
Centrali Rybnej, położonych 
tuż nad Basenem Rybackim 
w GdynL
Droga do tych zakładów pro 

wadzi z ul. Hryniewieckiego 
przez sieć torów kolejowych, 
obok nowo wzniesionego ol­
brzymiego gmachu Chłodni.
&tp. sfeg* m mm* mm

nuć o rozwoju polskiego rybo- 
łóstwa powinien pójść tą dro­
gą. Świeża cegła budynku ad­
ministracji rybołówstwa, nowy 
gmach Centrali Rybnej, żeła- 
zo-betonowy kolos — chłod­
nia, dziesiątki prowizorycz­
nych baraków, w których wre 
intensywna praca, przekonują 
każdego o wielkim rozmachu 
gospodarki rybnej.

W dzień naszych odwiedzin 
w zakładach — zawierucha 
śnieżna skrywała jednak 
wszystko za śnieżnym tuma­
nem. Do samych drzwi fabry­
ki odprowadziły nas krzyczą­
ce mewy, szukające przed na­
wałnicą ratunku u ludzi.

Podczas parogodzinnego po­
bytu przechodzimy z sali do 
sali, obserwując procesy pow­
stawania smakowitych konserw 
rybnych, oraz wędzenia na 
„różowo” łososia i „na bronzo- 
wo” węgorza, szprotek, fląder 
i in. różnokolorowych okazow 
naszej fauny morskiej.

Po każdej sali uwijają się 
nieustannie setki kobiet. W 
białych chusteczkach i czy­
stych fartuchach niżą tysią­
ce małych szprotek na druty, 
przygotowując je do wędze­
nia, smażą dorsze, makrele i 
śledzie na smaczne konser­
wy. Nie zdajemy sobie wszy­
scy sprawy, jak wńele zabie­
gów i umiejętności wymaga 
praca w tego typu zakładzie 
Ze względu na zmechanizo­

wanie przemysłu rybnego pro 
dukcja konserw odbywa się 
ręcznie, dając zatrudnienie ty­
siącom kobiet Mała szprotka, 
aby trafie na stół, wymaga 
jak już podkreśliliśmy wiele 
zachodu- Ładunki tych ma-m  «Mi »*►

granicy przychodzą w stanie 
mrożonym. Przez parę godzin 
przebywają w hali, aby odta- 
jąć. Od tej chwili przechodzą 
przez setki rak, które je czysz­
czą, przemywają wielokrotnie 
wodą, następnie niżą na spe­
cjalne druciki i oddają do wy­
palonego hermetycznego pie­
ca. Po porugodzinnym wędze­
niu szprotki trafiają zapako­
wano do drewnianych skrzy­
nek przechodzą do magazynów, 
skąd rozsyłane są do sklepów 
w całym kraju.

Ob. Aleksandrę Baranową 
zastajemy przy pracy. N ie- 
znużenie obcina_ olbrzymimi 
nożycami główki szprotek.

Czym zdobyła sobie wyróżnię 
nie1? Skrupulatnością i dobrą 
organizacją pracy.

Ostatnio ob- Baranowa wy­
sunęła się na czoło w swoim 
dziale i jest przykładem dla 
współ towarzyszek. Ciężko do­
świadczona w czasie wojny 
potrafiła już ułożyć sobie no­
wo życie na Wybrzeżu. Od 
początku okupacji stanęła 
wraz z mężem do walki prze 

ciwko najeźdźcy. W przecią­
gu 5-ciu lat była łączniczką 
organizacji podziemnych. Po 
rozstrzelaniu męża przez 
Niemców w roku 1943 z więk 
szą jeszcze ofiarnością pra­
cowała w ruchu podziemnym. 
Obecnie sama utrzymuje 
dwie córeczki, w wieku lat H 
i 13. Pierwsza z nich przygo 
towuje się do szkoły < śred­
niej, a druga kształci się juz 
w Gimnazjum Krawieckim 
Ob. Baranowa jest bezpar­

tyjna. ale wykazuje na prawdę 
partyjny stosunek do wzię­
tych na siebie obowiązków. 
„Chcę pracować dobrze i będę 
pracowała coraz lepiej” — o- 
świadcza nam podczas rozum 
wy. Wraz z innymi koleżan­
kami została ob. Baranowa

nia w związku ze świętem ko­
biet.

„Międzynarodowy Dzień 
Kobiet, — mówi ona — ob­
chodziłyśmy zdwojonym wy 

sitkiem przy naszych warsz­
tatach. Kobiety właśnie  ̂w 
ten sposób winny walczyć o 
utrwalenie nowego ustroju, 
który gwarantuje im samo­
dzielny byt, pozwala wycho­
wać i kształcić dzieci”.

Z ob. Wiktorią Pitni roz­
mawiamy w następnej hali, 
przy stole pokrytym dziesiąt­
kami puszek i stosami ryb.

Ob- Pikul przeciętnie wyko­
nuje 150 proc. normy. Od roku 
jest członkinią Ligi Kobiet.

— Jakie osiągnięcia mają 
kobiety? — powtarza nasze 
pytanie i natychmiast odpo­
wiada: „Mogę tutaj nawetW w arun 

led wojennych, » » i
powiedzieć o sobie, 
feaeh

marzyć nawet nie mogłam o 
samodzielnym. pozwalają 
cym na dobre utrzymanie, 
zajęciu zarobkowym poza do­
mem. Dziś jestem całkowicie 
niezależnym człowiekiem. Po 
dobnie jest i z moimi kole­
żankami. Mamy prace — maż 
ność samodzielnego bytu — 
to nasza najważniejsza zdo­
bycz”.
Członkini PZPR tow. .Tani­

na Czerniejewska, przybyła z 
Kalisza. Tu, w przemyśle ryb­
nym, stała się przodownicą i 
wyrabia przeciętnie 150 proc. 
normy. Jest młodą mężatką.

„Nasze konserwy polepsza­
ją zaopatrzenie ludzi pracy 

— mówi — dlatego staramy się 
stale zwiększać produkcję. W 
okresie braku mięsa sama 
odżywiałam się konserwa­
mi. Dobrze smakowały i do­
dawały sił”.

200 PROC. NORMY 
HELENY PODOŁAK

W każdej dziedzinie produk 
cii w przemyśle rybnym mo­
żna zostać przodownikiem 
Wykazała to ob. Helena Po- 

’ doiak. zatrudniona przy ęzysz 
ezeniu puszek- Normę wyko­
nuje w 200 proc. W odróżnie­
niu od swych koleżanek jest 
bardzo skąpa w słowach, za 
to ręce jej nieustannie wycie­
rają trocinami coraz to nową 
puszkę.

Z hali do hali zakładów wę­
drują kosze ryb, dymią piece 

i wędzarrueze, specjalna maszy- 
j na — zamykarką zakleja eo 
raz nową puszkę z łososiem- 

.dorszem czy szprotką. Jedna 
I za drugą wędrują skrzynki 
konserw do magazynu, a 6tam 

, tąd do wagonów.
Każda nrj niejsza puszka, 

to świadectwo rzetelnego wy­
siłku kobiet, wzbogacających
m '



Str, 8 G Ł O S  W Y B R Z E Ż A ' Nr 71 (631
G Ł O S  S P O R

D z m a j ó z a  i m p r e z y

Gdańsk: Stadion miejski we 
Wrzeszczu godz. 15 Spotkanie pił­
karskie Lechia—Grom.

Nowy Port: Sala byłego domu 
marynarza godz. 17 spotkanie 
bokserskie o wejście do A klasy 
Płomień " Stoczniowiec.

Gdynia: Dworzec morski godz. 
11 towarzyskie spotkanie bokser­
skie SKS Czyn — ZZK Poznań.

Boisko Gromu ul. Jana z Kolna 
godz. 14 . Mecz piłkarski. ZKS 
Morski — MZK Pionier.

Godz. 15 pływalnia Państwo­
wej Szkoły . Morskiej zawody pły­
wackie AZS — Gedania.

50 milionów złotych 
na budowę wojew . ośrodka kultury fizycznej

Krowy, kury i ludzie

Jak nas informuje dyrektor 
Wojewódzkiego Urzędu Kultury 
Fizycznej ofo. major Kuśmidro- 
wicz Ministerstwo Odbudowy o- 
tworzyło kredyt w wysokości 50 
milionów zł na budowę Woj. Oś­
rodka KF. Cały kosztorys budowy 
opiewa na sumę 65 milionów zł. 
Roboty prowadzone przez Pań­
stwowe Przedsiębiorstwo Budo-

Zbliża się łermin spotkania pięściarskiego

ZKS „Morski” — Sokół Hranice
Kilka dni dzielą nas od sensa­

cyjnego spotkania bokserskiego 
pomiędzy ZKS Morski, a druży­
ną Sokół Hranice.

Kierownictwo Morskiego uzy­
skało zgodę kapitana portu na 
rozegranie tego spotkania w  sali 
dworca' morskiego w Gdyni. Sala 
ta pomieścić może ok. 5000 osób, 
co niewątpliwie wpłynie na zwię­

kszenie się frekwencji. Ze wzglę­
du na wielkie zainteresowanie 
tym spotkaniem ZKS Morski roz­
począł przedsprzedaż biletów w 
sekretariacie Klubu, Plac Ka­
szubski nr. 11.

Zawody odbędą się w środę 16 
bm. o. godz. 19.30. Uruchomione 
zastaną specjalne autobusy, z 
Placu Kaszubskiego do miejsca 
spotkania.

wlane Nr 5 zakończone zostaną 
w czerwcu br. Jak się dowiadu­
jemy ośrodek nie będzie posia­
dał pływalni, ani lodowiska.

Dyrektor Kuśmidrowicz jedno­
cześnie prosi nas o zaznaczenie, 
że nie miał intencji pouczania 
dziennikarzy w czasie swego 
przemówienia na zebraniu orga­
nizacyjnym „Związkowca“ ani 
tyra bardziej, zarazem organizowa 
nia kursów dla dziennikarzy 
sportowych.

M S I  C % r T E Z . ! % I C r  U I S Z Ą s

R Y B A C Y  N A J E M N I
w itają ucliwałę Rady M inistrów  popierającą rybołówstwo

W związku z uchwalą Rady 
Ministrów, której tekst przeczy­
tałem w jednym z numerów 
„Głosu Wybrzeża“ przesyłam w 
imieniu własnym i kolegów — 
rybaków pod adresem PZPR go­
rące podziękowanie za to, że 
traktuje się nas jako robotników 
związanych wspólnymi więzami 
*c światem pracy. Dzięki stara­
niom partii mamy teraz znaczne 
ulgi i jesteśmy traktowani jako 
robotnicy sezonowi, gdyż rybo­
łówstwo w rzeczywistości jest 
zajęciem sezonowym, zależnym 
od pory roku.

Dotychczas władze skarbowe 
ustosunkowały się do nas jak do 
współwłaścicieli kutrów i na ró­
wni z właścicielami kutrów opla

Pro3tnj3my blad w  notatce
pt. Jo &ezpariyjnep Kaszuba“

W wczorajszym numerze „Głosu 
Wybrzeża“, w notatce pt. „Do bez 
partyjnego Kaszuba“ zakradł się 
błąd. Ostatnie zdanie powinno 
brzmieć następująco: „Tow. Hołot! 
chciałby bezpośrednio porozumieć 
się z autorem listu i w tym celu, 
jeżeli mu to będzie odpowiadało, 
prosi go o przybycie do Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR w Gdań­
sku, Plac Armii Czerwonej, w 
dn. 15 lub 16 bm. w godz. od 9 
do 17-ej“.

B Z I S
„Lechia“ - „Grom “
Dziś o godz, 15 na stadionie | 

miejskim wc Wrzeszczu odbę-’ 
dzie się ciekawe spotkanie pił-* 
karskie pomiędzy ligowym ze-i 
społem Lechii, a Gromem z Gdy-’ 
ni. Lechia wystąpi w najsilniej-! 
szym składzie opartym na dru­

żynie, która grać będzie w przy­
szłą niedzielę z Cracoyią.

„...1000 stóp nad poziomem mo- , 
rza, przy najwyżej położonej w 
Europie szosie Izerańskiej w Al­
pach Sabaudzkich przyczepiły się I

stoją krowy, przywiązane sznura­
mi do sufitu, co chroni je od 
tarzania się w -gnoju. Gdy wasza 
oczy przyzwyczają się do fnroku,

Spotkanie ze względu na to, 
że jest ostatnim egzaminem! 
tych drużyn przed rozgrywkami 

mistrzowskimi zapowiada się 
bardzo ciekawie. t

Mieszkanie obora —■ widok ogólny

do zboczy górskich zabudowania 
wioski Tignes. Jej mieszkańcy ży­
ją w zupełnie innym wieku“.

W ten sposób tygodnik angiel­
ski „Picture Post“ rozpoczyna bo­
gato ilustrowany* reportaż z życia 
wieśniaków francuskich w Sabau­
dii (połud. Francja). Ale czytamy 
dalej:

caliśmy podatek dochodowy, eho 
ciąż otrzymujemy tylko wyna­
grodzenie za pracę.

Obecnie obciążenia podatkowe 
naszego wynagrodzenia zostały 
znacznie obniżone, tym bardziej, 
że przyznano nam takie same 
prawa, jak innym robotnikom 
sezonowym.

Zdajemy sobie sprawę, że w ] 
obecnym okresie odbudowy na- i 
szego państwa przyznanie tak 
znacznych ulg, nakłada na ry- I 
baków specjalne obowiązki. Imię j 
niem załogi kutra „Gdy 50“ przy ; 

rzeka m, że uaktywnimy naszą pra 
cę i zwiększymy połowy, aby 
wypełnić zadanie nakreślone 
nam przez PZPR i Związek Za­
wodowy.

TEODOR KONKEL
Jastarnia, ul. Marsz. Żymierskiego 

Nr 47.
Lisi podobnej treści otrzyma­

liśmy od rybaka PAWŁA PEGI, 
zam. w Gdyni, ul. Komandorska 
36 a. Rybak Pega stwierdza, że 
wszyscy rybacy najemni złączeni 
są wspólną ideą z klasą robot­
niczą i uważa zdjęcie z nich cię­
żaru podatku dotychczasowego 
za wyraz opieki ze strony pań­
stwa. Imieniem załogi kutra „W.

Mieszkanie obora —  fragment

„Przypuśćmy r—, pisze „Picture 
Post“ — że chcecie kupić parę 
sznurowadeł. Pytacie się gdzie 

1LJCZ RADOMIR, GDAŃSK-'- jest Szewc, wskazują wam dom,
O D PO W IED ZI R E D A K C JI
WRZESZCZ. Zajęliśmy się już

rządowi Polski Ludowej za opie­
kę nad rybakami i zapewnia, że 
załoga kutra usprawni pracę i 
powiększy połowy.

■■'ii... mu ............................................................. .
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J lia  E r e

m u  s i
tłum. St. Strumph • Wojtkiewicz (13 8 )

Zaledwie rozwidniło się, jak Niemcy zaczęli bombardo­
wać. Zdaje się — czegoś takiego jeszcze nie było. Ale 
może to tylko się zdaje, pięć dni temu, kiedy poległ Ma- 
charadze, również wydawało się, że czegoś takiego jeszcze 
nie było. Chce się krzyczeć... Po odlocie Niemców wyczoł­
gała się Lina, obandażowała rękę młodego lejtnanta Ba­
ranowa; kość rozłupana. Wczoraj Minajew, patrząc jak 
Baranów podszywa kołnierzyk, rzekł: „Masz złote rączki“ 
Ilu zabitych?... Ignatow obiecał uzupełnienie... Ruszyły 
czołgi. Strzelec przeciwczołgowy Szapowałow wycelował, 
odłamek pocisku zranił go w dłoń; jednakże strzelec trze­
ma wystrzałami zatrzymał czołg. Czaduszkin bił do cięż­
kich, z których jeden podszedł do pagórka. Czaduszkin 
nie umilkł. Dwa nasze pociski położyły się na górze, ran­
ny został Zagwozdiew, trzeci trafił do celu — rozlała się 
gąsiennica. Niemiecccy strzelcy z automatami wdarli się 
na razie dalej, ale zatrzymały ich karabiny maszynowe. 
Jak zawsze, trudno było pojąć cośkolwiek, ale wszyscy 
robili to właśnie, co trzeba; nie było w tym ani porywu 
namiętności, ani wigoru, jedno to zacietrzewienie olbrzy­
miego zmęczenia i wielkiego napięcia woli, która podtrzy

G.' 30“ wyraża podziękowanie sprawą, wyjaśnienie prze■
ślemy w najbliższym czasie,

K. ŁAP1ES, ELBLĄG. Bardzo 
nas to cieszy, że oh. chce być sta-] 
lym korespondentem „Głosu Wy-, 
b rzeża In form a cje , które o5.| 
przesyła, są dobre i  zostaną wy-j 
korzystane w najbliższym czasie 
Prosimy o dalsze wiadomości 
terenu elektrowni o warunkach] 
pracy robotników, osiągnięciachJ 
brakach itp.
 ̂ A. KOWALSKI, GDYNIA. Dzie 

kujemy za współpracę. Uwagi, 
oh. zostaną wykorzystane vj ru-' 
bryce „Na horyzoncie".

Naciskacie klamkę, wchodzicie 
cóż się ukazuje waszym oczom 
Dom nie dom, obora nie obora. 
Czujecie że jakieś moce przenio­
sły was w średniowiecze.

Na lewo od wejścia mieszkają 
ludzie. Na prawo rozlokowały 
się zwierzęta. Jeden i ten sam 
pokój służy za sypialnię, kuchnię, 
wkrsztat, oborę i kurnik.

Pod ścianą stoją łóżka, pokryte 
stertami poduszek i pierzyn. Obok 
nich widać piec, a właściwie bla­
szaną kuchenkę, na której gotuje 
się posiłki. Gdzieś pośrodku stoi 
stół. Pod oknem (jedynym w całej 

, izbie) znajduje się warsztat szew- 
I ski. Wzdłuż przeciwległej ściany

mywała batalion od pierwszego dnia bitwy. Minajew miał 
twarz złą, twardą; nieogolony — wydawał się starszy o 
lat dwadzieścia; wycierał policzki ręką i krzyczał do tele­
fonu: „Szesnaście czołgów“ ... „Messery“ nad prawym 
skrzydłem...“ Józef nie myślał o niczyrń — ani o Raisie, 
ani o Stalingradzie. Później nie mógł sobie przypomnieć, 
kiedy ujął karabin maszynowy, kiedy został zabity Zawia 
łow, i że krzyczał do sierżanta Kotoiewa: „Komuniści na­
przód!...“

Nastąpiła cisza, długo wyczekiwana i uciążliwa cisza 
pierwszych chwil, gdy przychodzą do przytomności ludzie, 
ziemia, powietrze. Józef podszedł do Szapowałowa:

—1 Co z. ręką?
■— Bo on, paskudnik, rozbił stanowisko pozorne. Widzę 

— idzie na nas, przeciągnąłem karabin...
Józef mówił do Minajewa:
— Ja go o rękę — kość ma rozbitą, a on o czołgu. Trze­

ba na nowo podpisać, podpiszemy obaj — dlaczego zwle­
kają z odznaczeniem? Kto jak kto, ale Szapowałow zasłu­
żył...

Minajew uśmiechnął się nagle:
— Ty o ręku, on o czołgu... Wiesz, z tych szkopów nie 

takie znów głuptasy, pewnie na prawdę jesteśmy waria­
tami. I nie my jedni — u Romżanowskiego, ’wszędzie... Ra 
czej nie zobaczą Stalingradu...

•— Jeżeli tak będzie dalej, to za tydzień potoczą się s 
powrotem...

—  Sądzili, że to —  koniec, jeszcze kilka takich dni 1 
nadejdzie kres. A tymczasem bitwa dopiero się rozpalała.

5.
Raisa odczytywała sobie list Józefa i za każdym razem

wtedy możecie zauważyć głowę 
owcy, wyglądającej z kufra na 
bieliznę“ .

Prawda jakie to romantyczne?
Reportażysta z „Picture Post’* 

zachwyca się tym i pisze że „W 
chatkach z Tinges jest coś baśnio 
wego“ (a curious air of faire-talę 
about these hauses). Ca więcej, 
dochodzi nawet do przekonania że 
„te krowy w domu wydają się, 
jakgdyby zaraz miały wypowie­
dzieć coś mądrego, coś z  Biblii“,

Niestety rozczarowany korespon 
dent musi przyznać, że krowy nic 
nie mówią „ponieważ wiedzą, có 
do nich należy“. Ciekawe cc? Ala 
czytamy dalej „Picture Post“ :

„Rynsztok w podłodze oddziela 
oborę od Judzkiego mieszkania — 
pisze tygodnik angielski — ryn­
sztok .którym ściekają fekalia 
zwierząt“.

Co jest przj^czyną takiego sta­
nu rzeczy? „Picture Post1’ odpo­
wiada na to krótko, ale jak wy­
mownie: „Bieda“.

„Wieśniacy ci są ża biedni, by 
kupić węgiel — czytamy — a 
zwierzęta ogrzewają zimą miesz­
kanie“ .

Oto wycinek z życia wieśnia­
ków dzisiejszej Francji — kraju, 
którego rząd idzie na pasku ame­
rykańskiego imperializmu.

Czy warto tutaj dodać coś jesz­
cze? Chyba nie.

JóMo.

S Z A C H Y
Za rozwiązanie zadań Nr 7 i 8

nagrodę książkową w drodze lo­
sowania otrzymał ob. Franciszek 
Marszałkowski, Sztum, «5. Byd­
goska 5.

Poza tym dobre rozwiązania d- 
bti ' zadań nadesłali Malawski 
Gdańsk, Goncerzewicz Oliwa, Mo­
de' Kartuzy, Jerzak Tczew, inż. 
Adamowicz Sopot, Gerwin Gdańsk 
Vogel. Gdańsk, Tomczak Gdańsk, 
Messner Wrzeszcz, Święcicki Gdy­
nia, Redzlaff Oliwa, Charamsa 
Gdynia, Langowski Gdynia, Le- 
śiafc Orłowo, Bolman Gdańsk, 
Dobrzyński Siedlice, Urych 
Gdańsk, Chrzanowski Elbląg, 
Kulwanowski Orunia, Treder Sta­
rogard, Switalski Sianki, Dziur- 
la Oliwa, Majewski Kartuzy, Stop 
pel Zaspy, Swietlikowski Brento- 
wo, Szeler Gdynia, Biernacki El­
bląg, Macieszezak Trojan, Mi­
chnika Wrzeszcz, Obebek — 
Wrzeszcz, Groza Kwidzyn, Kraśni 
cki Letniewo, Golubiński Gdańsk, 
SzrajBer Oliwa, Grotha Gdańsk.

Tylko Nr 7.
Kamiński — Tczew, Adamus 

— Wrzeszcz,
Nr. 8.

Skalski Elbląg, Burtulin Gdańsk, 
Krowicki Nowy Port.

Ogółem przysłano 54 odpowie­
dzi.

Rozwiązanie zadań Nr 7.
1. a 4—d5 l\e : f  5
3. K g 4— h5 2 a6 — s 5
3. G b 4 — c 3 mat.
Nr 8.
8 • 8 — e 4.

ZADANIE NR 11 
Oskar Piotrowski Lwów.

ODPOWIEDZI REDAKCJI. 
Kamiński Tczew — żądane wy­

jaśnienia wysyłamy pocztą. 
Marszałkowski Sztum -— Przy

każdym zadaniu podajemy auto­
ra.

Józef Sopot ■—• Skomponowane

mat w 4-ch posunięciach. 
ZADANIE NR 12 
V. W agner.............

mat w 3 ch posunięciach. 
WIADOMOŚCI SZACHOWE.
W ramach drużynowych mi­

strzostw Okręgu Gdańskiego 5 
drużyna TPPR pokonała II B. P. 
Politechniki Gdańskiej 6—-0. —
„Mir“ Gdynia przegra! do Ymcf
1/2 ~  4 /2.

Na czele tabeli .znajdoią, się:
. . . . . , YMCA Gdańsk i TPPR nV 2fHA

! f da“ L,WP ° rZySiamy W termłi  Pbt. przed PKS Gdańsk 11 pkt.nie późniejszym. i i
przed PKS 

Politechniką S/2 pkt.

po dojściu do słów „koniecznie nadeśłij fotografię“ uśmi 
chała się z zakłopotaniem. Nie pozna... Spojrzała w lu 
sterko,_ jak gdyby chcąc sprawdzić, czy podobna jest d 
dawnej. Nie, nie kijowska już, zupełnie inna — spe 
Rzewa.

Odnalazła Józefa. Co za szczęście!... Szła lasem i uśmie 
chała się, a las był wypiękniony — czerwony, złoty. Wten 
zatrzymała się — przypomniała sobie to wszystko, o czyn 
już od dawna zabroniła sobie przypominać: Kijów, za v a  
ią głośno wzdycha mama, Ala w zielonej sukience z laik 
Maszą, z wielbłądzikiem —  „mój wielbłąd“... Raisa ies? 
cze się uśmiechała, a w oczach miała łzy - -  pierwsze * 
ciągu całego roku. „Sierżant Raisa Alper, uczestnik złoti 
snajperów“... Chciałaby zaraz teraz zobaczyć Józefa, prz' 
tulić głowę do jego piersi, nic nie mówić, tylko długo, ba* 
dzo długo płakać.

Znów odczytała króciutki list. Józef nie dał znać, gdzli 
jest, — me wolno, ale Raisa wiedziała, że major Kalużny 
pojechał w stronę Stalingradu. „Tu panują teraz tego ro 
dzaju okoliczności, że trudno się , skupić“ ... Możliwe, ż« 
został zabity, podczas kiedy list był w drodze... Odnaleśi 
— żeby od razu utracić... Cóż za pesymizm! Że niby jal 
pod Stalingradem, to muszą koniecznie zabić! Józef ni« 
taki, żeby tracić ducha. Mama mówiła: „Josek to nie Leo 
nek, Josek jest mocny“ ... Biedna mama, co oni z nią zrO' 
bili?... Józef pisze, że rozumie wszystko, ale nie może so 
bie wyobrazić mnie z karabinem. A czyż ja sama umia 
łam to sobie wyobrazić?... Czytałam „Żegnaj, moja broni' 
i ryczałam, mówiłam Waluni:

(C. d. n.)
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